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Sanacja w a l u t o w a 
będzie przeprowadzona przez rząd. — Znaczna część bilonu zostaje 

wycofana z obiegu. 
Za bilety państwowe będzie można nabywać 

waluty zagraniczne. 
(Wywiad „Republiki" z naczelnym dyrektorem Banku Polskiego). 

położeniu gospodar Warszawski korespondent „Repu-
oliki" (B) telefonuje: 

Wobec całego szeregu sprzecznych 
komentarzy do uchwalonego przez ra
dę ministrów projektu o wycofaniu bile
tów zdawkowych zwróciliśmy się dziś 
do naczelnego dyrektora Banku polskie 
go, p. Mieczkowskiego z prośbą o wy
jaśnienie rzeczywistego znaczenia tego 
postanowienia. 

Pierwszym celem uchwały rady mi
nistrów — odparł dyrektor Mieczkow
ski — jest chęć zmniejszenia znajdującej 
sie w obiegu ilości bilonu. • 

Cyfra jego slega 460 miljonów zło
tych i 
zbliża sie wobec tego do cyfry obiegu 

banknotów Banku Polskiego 

Pułk. Rayski 
NA CZELE ESKADRY LOTNICZEJ 

ODWIEDZI KRAJE BAŁTYCKIE. 
Warszawski korespondent „Republl-

ftiM telefonuje: 
Wczoraj o godz. 10 rano z lotniska 

mokotowskiego wystartował szef de
partamentu lotniczego inż. ppłk. Rayski, 
prowadzący eskadrę lotniczą w odwie
dziny do państw bałtyckich. 

Płk. Rayski poleciał do Lidy, gdzie 
dołączą się do niego trzej oficerowie 11 
pułku myśliwskiego d-ca pułku pik. 
Kossowski, kpt. Kurlan 1 por. Cichocki. 

Piloci 11 pułku lecieć będą na jedno
osobowych aparatach pościgowych sy
stemu „Spad". 

Lot pułk. Rayskiego będzie urzędo
wą próbą samolotu polskiej konstrukcji. 

Dziś jeszcze czterosamolotowa eska 
dra wystartuje z Lidy, aby udać się 
przez Rygę, Tallin do Helsingforsu. 

Droga powrotna pójdzie tymeż szla
kiem. 

OFICEROM I ŻOŁNIERZOM 

nie wolno czytać 
„Głosu Narodu". 

Kraków, 14 października. 
D-ca okręgu korpusu*nr. 5., gen. 

Wróblewski wydał w stosunku do orga
nu chadecji „Głosu Narodu'' identyczne 
zarządzenie, jak w swoim czasie gen. 
Berbeokl w Toruniu wobec „Słowa Po
borskiego". Z powodu nieustannych ata 
iów na armję ł marszałka Piłsudskiego 
Wojskowym w okręgu krakowskim pre-
lumerowanie I czytanie „Głośni Naro-
Ai" zostaje zakazane. 

Nie wolno Im również uczęszczać do 
&»kałi publicznych w których „Głos Na-
7|)du" wykładany jest do czytania. 

Rzecz prosta, że taka Ilość niepokry 
tego pieniądza 
przedstawia poważne niebezpieczeń

stwo dla kursu złotego 
1 wobec tego rząd starać się musi o wy 
cofanie nadmiernej Ilości bilonu. 

Obliczenia ekonomistów wskazują, 

że przy naszem 
czem 
pieniądza bezpokryclowego nie może 
być więcej akt 12 złotych na jednego 
mieszkańca 1 wobec tego suma bilonu 
może wynosić 3S0 miljonów złotych. 

Czy Bank Polski będzie za wydane 

Nowy gabinet czeski 
przed parlamentem. 

Premjer Svehla» 

Praga, 14 października. 
Nowy gabinet przedstawił się dzi

siaj sejmowi. Wejście członków rządu 
na salę zostało przyjęte przez koalicję 
oklaskami, opozycja zaś zachowała llę 
spokojnie. Jedynie komuniści wznieśli 
okrzyki. 

Prez«s rady ministrów Svehla oś
wiadczył w swern przemówieniu, że za 
podstawę programu obecnego rządu 
wzięty został program, przyjęty przód 
10 miesiącami. Utworzenie obecnej wię
kszości oznacza rozszerzenie podstawy 
parlamentarnej rządu. Porozumienie bez 
różnicy narodowości, wyznania i przeko 
nań politycznych jest widomą oznaką 
uczciwych dążności politycznych. 

W państwie, mówił premjer, które 
jest klasycznym przykładem ścierania 
się rozmaitych kultur narodowych, zbie 

Minister pracy Spina. 

ramy się dzisiaj dla wspólnej pracy nad 
stworzeniem harmonijnej całości w ra
mach wyznaczonych przez granice pań
stwa i jego historyczną misję w Europie 
środkowej. Jesteśmy świadomi tego, ie 
nie zmienimy różnic rozmaitych kultur 
narodowych, ale można zmienić na lep
sze sposoby zacierania różnic 1 usuwa
nia sporów. 

Świadomość tego, że przeżyliśmy ra 
zem zgórą 1000 lat i niezłomna wiara że 
zostaniemy nazawsze razem w przysz
łości, składa na nas obowiązek pracowa 
nia nad tern, aby współdziałanie to by
ło trwałe. To wielkie 1 wzniosłe zadanie 
nadaje obecnej chwili zasadnicze zna
czenie, 

Po premjerze zabrał głos minister f i
nansów Englich i przedstawił budżet na 
rok 1927. 

Sąd nad Trockim i Zinowfewem 
Krylenko przyłączył się do opozycji. 
Ryga, 14 października. 

Z Moskwy donoszą, żc w Kremlu 
toczą się narady centralnej komisji re
wizyjnej Kompartji, której zadaniem Jest 
zbadanie sprawy przywódców opozycji: 
Zlnowjewa, Trockiego 1 Piatakowa. Na 
posiedzenie to wezwani zostali wszyscy 
wyżsi opozycjoniści w celu złożenia 
wyjaśnień. Orzeczenie biura komisji, 

która stanowi organ dyscyplinarny Kom 
partji, ma być,w formie konkretnego 
wnioska przekazane plenum komisji. — 
Wyniki obrad sądu partyjnego oczeki
wane są z powszechnem zaciekawie
niem, zwłaszcza dętego, że siły opozy
cji znacznie wzrosły wobec przyłącze
nia Łię do opozycji naczelnego prokura
tora republik! sowieckiej, Krylenkł, 

zamiast biletów zdawkowych bilety pań 
stwowycb sprzedawał waluty; zagra
niczne? 

— Oczywiście. 
Ponieważ Bank Polski przyjmuje M 

lety zdawkowe na wpłaty wekslowe ł 
na rachunki źyrowe w nieograniczonej! 
ilości, więc 
będzie musiał I bilety państwowa na ta 

rachunki przyjmowań* 
a waluty nie są przecież sprzedawana 
bankom za gotówkę, lecz przez rachun-
kl źyrowe, a więc te rzeczy, nie ulegną 
żadnej zmianie. 

Pozostaje tylko jedna korzyść* że 
zniknie nadmierna ilość bilonu, wypust* 
czona zresztą na pokrycie deficytu bud

żetowego. 

Podatek obrotowy 
MA BYĆ OBNIŻONY OD 1 STYCZNIA 

1927 ROKU. 
Warszawski korespooden: „Republi* 

kl" (B.) telefouuie: 
W związku z naszą wiadomością o 

zniżeniu podatku obrotowego dla burto 
wników z 2 proc. na 1 proc. dowiaduje* 
my aię, i i pomiędzy ministrem skarbu I 
ministrom przemysłu i handlu wynikła 
na tym tle różnica zdań. 

Wysuwany jest projekt, aby rozpo
rządzenie to obowiązywało dopiero od 1 
stycznia. 

Adwokat lwowski 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 

Lwów, 14 października 
Wczoraj rozpoczęła się- tu przed try

bunałem karnym rozprawa przeciwko 
tutejszemu, adwokatowi dr. A. Awino-
wl oskarżonemu o sprzeniewierzenie 4 
weksli po 3000 zł„ danych mu przez je
go klljentów Jerzego i Annę Rozwadów 
skich, na podkład pożyczki, którą zobo 
wiązał się Im wyrobić. Rozprawa potr
wa trzy dni. 

Kuzynka Wilhelma 
WITANA JEST ENTUZJASTYCZNIE 

W SOWIETACH 
Berlin, 14 października. 

„Vorw&rts" donosi, że parowiec luksu
sowy, na pokładzie którego przybyła 
kuzynka ex-cesarza Wilhelma I I , księ
żna Albertyna Pruska, był w Leningra
dzie przedmiotem szczególnych owacji 
ze strony władz sowieckich. 

120 okrętów 
USZKODZONYCH WSKUTEK BURZY 

W HAMBURGU. 
Hamburg, 14 października. 

Skutkiem ostatniej burzy port ham-
bnrski doznał szeregu uszlkodizeń. 

Ponad 120 okrętów nie może opuście 
portu hamburskiego, skutkiem odniesio 
nych przez nie uszkodzeń. 
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Dziś i dni następnych! Dziś I dni następnych) 

„CZY POWINNIŚMY MILCZEĆ'' 
Potężny film 

CONRAD VEIDT 
erotyczno-seksualny Z C o n r a d e m V e l d t e m 

w roli człowieka z ż a r t e g o przez z m y a l y 
stworzył w tyra obrazie kreację, która przyćmiewa wszystkie jego 

dotychczasowe role nawet .BRACI SCHELLENBERG". 

Nadużycia w marynarce wojennej. 
Wypłacano pieniądze za materjały, które zostawały 
w magazynach dostawców. — Firma „Marszalk" 

otrzymała nieprawnie 13 miljardów marek polskich 
(Czwarty dzień rozpraw przeciwko kom. Bartoszewiczowi i towj. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Wczoraj sąd w dalszym ciągu prze

słuchiwał kom. Bartoszewicza. 
Przewodn.: Czy przyznaje się pan 

do udzielenia firmie „Marszalk" zaliczek 
w sumie kilkudziesięciu miljardów, bez 
żadnego zabezpieczenia? 

Osk.: Te sprawy mnie nie dotyczy
ły, a o ile wiem, to w kierownictwie 
marynarki znajdują się listy gwarancyj
ne tych firm. 

Przew.: Czy za pośrednictwem pana 
wypłacono tej firmie 13 miljardów mk. 
pol., wbrew umowie? 

Osk.: Polecenie to wydal gen. Bo
browski. Zwracałem mu przytem uwa
gę, że firma niesłusznie żąda wypłace
nia tej sumy, ale on oświadczył, że sko
ro firma przedstawia rachunek, to w i 
docznie jej się należy. 

Przew.: Czy przyznaje się pan do 
sporządzenia wraz z Innemi osobami 
protokułu przyjęcia pływaków, gdy w 
rzeczywistości przyjęte były korpusy 
minowe? 

Osk.: Uważałem, że były to te same 
przedmioty, a różniły się tylko nazwą. 

Prokurator: Czy to firma prosiła o 

zmianę zamówienia pływaków na kor
pusy, czy kierownictwo marynarki? 

Osk.: Prosiła o to firma. 
Prok.: Prawdopodobnie dlatego, że 

miała je na składzie. 
Osk.: Przypuszczam, że tak. 
Przew.: Czem motywuje pan zmianę 

zamówienia? 
Osk.: Chcieliśmy wykorzystać kre

dyty, więc trzeba było mieć dokument 
na takie przedmioty, na które kredyt 
był udzielony. Ponieważ w danym przy 
padku kredyty były udzielone na pły
waki, sporządziłem dokument, że ode
brano pływaki, chocłaź w rzyczywl-
stoścl odebraliśmy kadłuby minowe. 

Prok.: Dlaczego przedmioty te ode
brano w 4 miesiące po terminie. 

Osk.: Z powodu braku ludzi i nie
możności sprawdzenia przyrządów, 
przyjmowanie odbywało się powoli. 

Przew.: Kto Wpisywał do książki i 
inwentarza przyjęte przedmioty? 

Osk.: Formalnej książki Inwentarza 
zupełnie nie było, a do magazynowej— 
inż. Wojski. 

Przew.: Czy polecił pan wpisać do 
książki inwentarza 300 sprężyn buforo

wych z wiedzą o tem, że nie były one 
nigdy dostarczone? 

Osk.: Sporządziłem protokuł o (Ch 
przyjęciu, choć pozostały w fabryce, 
z powodu braku miejsca w magazynie. 

Przew.: Czy zwracał pan uwagę 
szefostwa na niewłaściwość tego stanu? 

Osk.: Rozmawiałem o tem z kom. 
Petelencem, który odpowiedział mi, że 
za to będzie odpowiedzialny minister 
skarbu, gdyż nie daje pieniędzy dla ma
rynarki. 

Przew.: Czy firmie Marszalk wy
płacono za te sprężyny 9 tys. zł.? 

Osk.: Wiem, że polecenie wypłaty 
było, w rezultacie jednak firmie nie wy
płacono. 

Przew.: Czy sporządził pan fałszy
wy protokuł przyjęcia różnych objek-
tów wojskowych dla marynarki z To
runia, przez komisję, której nie zwoła
no? 

Osk.: Komisji rzeczywiście nte było. 
Przedmioty odebrałem w Warszawie 
na mocy przedstawionego mi modelu. 
Nie pamiętam, czy wtedy byłem w, To
runiu. 

Nussolinl zachorował. 
Berlin, 14 października. 

„Berliner Tageblatt" donosi, że Mus-
solini zachorował. Słynny profesor nie
miecki Sauerbruch z Monachjum został 
wezwany telegraficznie na konsultację 
do Rzymu. Stan zdrowia Mussollnlego 
budź- poważne obawy, zdaje się, że ko
nieczną będzie operacja. Profesor Sauer 
bruch otrzymał trzytygodniowy urlop i 
udał sic. do Rzymu. 

Rząd węgierski 
PODAŁ SIE DO DYMISJL 

Budapeszt, 14 października^^ 
Agencja Wschodnia. 

W związku z zakończeniem całkowt* 
tem dochodzeń w sprawie fałszerstwa: 
banknotów, na wczorajszem posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem premiera, 
cały gabinet podał sie do dymisji. 
t X X X X X X X X X X X X X X X 

W V I Lfl a francuskie 
B I A Ł E I C Z E R W O N E f i r m y 

BORDEAUX, istn. od 1862 r. 
do nabycia w składzie win i delikat, 

PI. Bermana spsftS 

Wicepremier Bartei 
Warszawski korespondent „Republł-

ki" (B.) telefonu ie: 
Wiceprenujer Bartei, który od dnia 

mianowania go premjerem poraź pierw
szy po przewrocie majowym nie korzy
stał z odpoczynku, w najbliższych dniach 

jedzie na urlop. 
uda się na kilkudniowy urlop. Po jego 
powrocie w ministerstwie oświaty bę
dzie przeprowadzona reorganizacja ma
jąca na celu uzyskanie oszczędności w 
etatach urzędniczych. 

Z łodz le le łódzcy na gościnnych występach w Warszawie., 

Okradli mieszkanie ś. p. Sfafhiewicza 

8-godzinny dzień pracy we Włoszech 
Rząd włoski uzna konwencję waszyngtońską. 

Genewa, 14 października 
Została tu otwarta 23-cla sesja rady 

administracyjnej międzynarodowego biu 
ta pracy. 

Dłuższa dyskusja została przeprowa 
dzona na temat włoskiej ustawy wyda 

nej w drodze dekretu, a wprowadzają 
cej 9-clo godzinny dzień pracy. 

Delegat Włoch oświadczył, że Wło
chy zawsze są gotowe do ratyfikowania 
waszyngtońskiej konwencji o 8-godzln 
nym dniu pracy,. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo
nuje: 

Wczoraj rano o godzinie 7, dozorca 
domu przy ulicy Chłodnej nr. 16, tego 
właśnie domu, gdzie niedawno ś.p. Stat-
kiewkz zamordował całą 6woją rodzinę, 
zauważył w ubikacji, którą zamiatał, kil 
ka paczek łachmanów i kilka zupełnie 
nowych rzeczy, pochodzących z mieszka 
nia wymordowanej rodziny Stankiewi
czów. 

Dozorca, domyślając się o co chodzi, 
niezwłocznie zamknął bramę i zrobił 
alarm. Przybyła niezwłocznie policja 

odnalazła ukrywających się w jednej z 
niezamkniętych piwnic dwóch młodych 
bardzo wytwornie ubranych osobników, 
którzy, jak się okazało, mieli na sobie 

po tary nowiutkie garnitury, biżuterję i 
pieniądze, skradzione w mieszkaniu Stat 
klewiczów, dokąd dostali się przez okno 
na pierwszem piętrze po drabince sznu
rowej. 

Zatrzymanymi złodziejami są Henryk 
Olszyna i Eugenjusz Kalinowski, zamie
szkali w Łodzi, którzy dowiedziawszy, 
się, i i mieszkanie Statkiewiczów stoi 
pustkami, przybyli specjalnie do Warsza 
wy w celu dokonania tej pomysłowe} 
kradzieży. 

Olszyna tłomaczy się dość cynicznie* 
iż jest bliskim krewnym nieboszczyków, 
i że nie czekając postępowania spadko
wego przyjechał do Warszawy i sam so
bie spadek odebrał. 

Groźba zalewu kopalń angielskich. 
Górnicy uchwalili wycofać posterunki bezpieczeństwa 

Londyn, 14 października. 
Agencja telegraficzna „Express". 

Dzisiaj ogłoszono rezolucję głosowa
nia w sprawie wycofania z kopalń tak 
zw. brygad bezpieczeństwa, chronią
cych kopalnie przed zalewem wody. — 
460 tysięcy górników wypowiedziało 
się za natychmiastowem usunięciem, 284 
tysięcy przeciwko. Pomimo większości, 
jaką zyskał wniosek, wycofanie poste
runków bezpieczeństwa jest utrudnione 
z tego względu, że robotnicy przy pom
pach nie są stowarzyszeni przy związ
kach zawodowych, i wobec tego nie 
podlegają bezpośrednio komitetowi 'wy
konawczemu. Komitet strejkowy w nad 
chodzący piątek rozważać ma sposoby 

przeprowadzenia w praktyce uchwal o 
wycofaniu posterunków bezpieczeństwa. 
Przemysłowcy rozpoczęli rekrutować 
niewykwalifikowanych robotników, któ
rzy zastąpić mają posterunki przy poro* 
pach, na wypadek porzucenia pracy. 

Londyn, 14 października. 
W Pemberton (Lancastershire) przy, 

szło do starcia między strejkującymi 
górnikami a łamistrejkami, którzy pod
jęli pracę. 

Strejkujący w liczbre 2000 wystąpili 
z groźbami przeciw 400 lamistrejkom 

Policja interweniowała. Kilka osób 
rannych. 
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Wrony kraezą. 
Drobne różnice w kursie walut ob

cych na naszej czarnej gic;dz?e n»e sa 
bez znaczenia i nie nątłty ich lekcewa-
*> C. Podobnie nie możuu 7. różnic tych 
wyciskać daleko idących wniosków 
politycznych i gospodarczych., jak to sta 
raja sie czynić niektóre elementy, prag
nące właśnie w chwili obecnej doszu
kać się dziury w calem. 

Dawniej, za rządów koalloyjnych, 
/•"dy za kulisami panoszyła sie endecja, 
dolary skakały codziennie o kilka a na
wet kilkanaście procent, starano się tak 
rzecz wybielić, abv właściwa wina spa 
dła na Jakąś nieuchwytna, spekulację. 
Dzisiaj, kiedy różnice są ułamkowe, ro
bi się tragiczne gesty, rozdziera się sza
ty i woła t\Ji cały «łos, że oto zaczyna 
rzad politykę inflacyjna, że lada chwila 
upadnie nasza równowaga finansowa 1 
potoczymy się znów w przepaść. 

Tego rodzaju świadome działanie na 
szkodę państwa ? całego organizmu go
spodarczego musi spotkać się z katego-
rycznem sprzeciwem wszystkich dobrze 
myślących ludzi. 

Komuś chodzi o wyraźną akcję poli
tyczna, o zohydzenie chwilowego prze
ciwnika, a tymczasem naraża się nasze 
najistotniejsze i najtrwalsze interesy na 
szwank zgoła nieobliczalny. Względy 
gospodarcze nie dają najmniejszych o-
baw na bliższą przyszłość złotego, bud
żet po skreśleniu poważnych pozycji 
przedstawia się wcale nienajgorzej, bi
lans handlowy jest stale dodatni, a na 
czag jeszcze dłuższy dodatnim zostanie, 
a tu tymczasem robi się gwałt i rwetes, 
mający na celu wszystko, z wyjątkiem 
państwowego dobra. 

Naturalną jest przytem rzeczą, że 
tego rodzaju stale puszczane pogłoski, 
jednak denerwują rynek i w rezultacie 
muszą zaszkodzić »nm zarówno w spo
kojnym rozwoju wewnętrznym, jak 1 w 
polityce zagranicznej. 

K'edy prasa opozycyjna za czasów 
Grabskiego i innych pokrewnych faki
rów politycznych rzeczowo wslcazywa 
ła na niebezpieczeństwa grożące, na ma 
tematyczne skutki czynionych błędów, 
nazywało się to w języku oficjalnym 
działaniem na szkodę waluty polskiej... 
Jak nazwać dzisiaj orgję wywoływania 
wilka z lasu w postaci kłamstw nieu
stannie szerzonych w prasie, która da w 
niej nazywała s'e bogoojczyźniana, a 
dziś przywdziała maskę obrony ko*sły 
tucji? 

Łobuzy hasające dziś po publicznej o-
plnjl musza być uspokojne. Powiadamy 
otwarcie ie od chwili odzyskania nie
podległości nigdy jeszcze nie mieliśmy 
tak wspaniałych koniunktur w świato
wej gospodarce, nigdy nie mogliśmy tak 
łatwo dojść nareszcie do Jakiejś praw
dziwe] sanacji. 

Być może, że nie jest to nawet naszą 
zasługą, lecz strejku angielskiego I zwlą 
lanych z nim objawów wtórnych. Mniej 
«za o to. W polityce, jak I w żychi, trze 
bą mleć prócz rozumu, również i kawa-
iek szczcśc!a... 

Rząd obecny ma szczęście. Czy dla 
iego trzeba mu przeszkadzać w pracy? 
I to właśnie nieustanne jątrzenie I fałszo 
•fanie najlepszych zamiarów, chęci I v-a 
tanków jest prawdziwą zbrodnią stanu 
•udzi, którzy raz zbankrutowali 1 nie 
nogą patrzeć, jak innym lepiej się w po 
'tyce udaje. 

Za jałcsi cenę 
ma być zawarty sojusz francusko-niemiecki. 

Ewakuacja Nadren i i i zagłębia Saary jest rzeczą 
p rawie zdecydowaną. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że spotkanie Brianda ze Stresemannem 
w Thoiry jest najważniejszem wydarze
niem w dziedzinie polityki wszechświa 
towej ostatniej doby. 

Wystarczy przyłożyć ucho do orga
nizmu, zwanego „opinją miarodajną", 
by odczuć j zrozumieć znaczenie, które 
przypisują wszystkie warstwy społe
czeństwa niemieckiego krystalizujące
mu się porozumieniu pomiędzy Berlinem 
a Paryżem. 

Oświadczenia znamienne, niedwuzna 
czne sypią się, jak z rogu obfitości, od-
zwierciadlając czasem rewolucyjne 
wprost zmiany, zaszłe w nastrojach nie 
przejednanych frankofobów wczoraj
szych. 

Przed paru dniami na nadzwyczajnym 
posiedzeniu westfalskiego komitetu prze 
myślowo - handlowego wypowiedział 
znany tamtejszy potentat metalurgicz
ny, będący jednocześnie wybitnym lea
derem germanizmu integralnego, dr. Vo-
egler, następujące ważkie słowa w 
związku z powstaniem kartelu hutnicze 
go: „Zawarta konwencja, poza swoją 
pierwszorzędną doniosłością gospodar
czą, posiada jeszcze tę wielką zaletę, że 
trwałość jej wymaga współczynnika w 
postaci porozumienia politycznego. 
Jedno bez drugiego nie może wcale ist 
nieć. Byt kartelu jest nie do pomyśleira, 
jeśli pan Stresemann nie zdoła '..siągnąć 
ugody politycznej z Francją". 

To lakoniczne powiedzenie jest, śmla 
to rzec można, kwintesencją oceny, z 
którą spotkała się tutaj konferencja w 
Thoiry. 

„Realpolitycy" niemieccy nadają ca
łemu zagadnieniu bardzo uprzoszczoną 
formę: 

Francja skłonna jest, przy odpowied
nim ekwiwalencie finansowym, ewaku 
ować, przed traktatowo przysługują
cym jej terminem, prowincje nadreńslde 
oraz zagłębie Saary. Jest to konkretna 
tranzakcja dyplomatyczno • handlowa, 

która wobec obustronnych korzyści ma 
terjalnych, ma, po szczegółowem omó
wieniu technicznych warunków, wszel
kie szanse zawarcia. 

Francuski ex-minister skarbu Lou-
cheur, mający niezadługo obradować w 
Berlinie nad urzeczywistnieniem pro

gramu, nakreślonego w Thoiry, będzie 
jednak musiał walczyć z trudnościami, 
wynikającemi z zastrzeżeń, poczyna
nych przez naczelnego dyrektora Reichs 
banku, dra Schachta. Ten wszechpotęż 
ny dziś arbiter ekonomiczno-finansowe 
go życia niemieckiego sprzeciwia się u-
regulowanlu rachunków akcjami kolejo 
wemi, które, lak wiadomo, Stresemann 
zaofiarował Briandowl wzamlan za 

zwrot okupowanych prowincji. 

Objekcje, wysuwane przez dra Scha 
chta, są różnej natury: 

1) niechętny nastrój Wall-Street, Je
dynego ewentualnego nabywcy wielo
miliardowego pakietu akcyjnego, grozi 
obaleniem zasadniczego rusztowania, 
wzniesionego w Thoiry, 

2) nagłe pojawienie się na rynku ple-, 
niężnym tak wielkiej ilości tych papie
rów wartościowych może zachwiać kurs 
marki, której stabilizacja kosztowała 
tyle ofiar, 

3) komercjalizacja w tej formie pań
stwowego długu niemieckiego będzie de 
finitywnem f faktycznem usankcjonowa 
niem planu Dawesa. To ostatnie zastrze 
żenię, stanowiąc jądro całej kwestji, za 
sługuje na specjalną uwagę. 

Nie znajdzie się dziś w kraju ani jeden 
niemiec, któryby nie żywił mocnej na
dziei, że świadczenia, wynikające z pla 
nu Dawesa, zostaną wcześnie], czy póź
nie] przekreślone, lub przynajmniej zna 
cznie zredukowane. 

Jest to dogmat, którego warjaity po 
legają wyłącznie na terminie i sposo
bach zrzucenia z sieb'.e wszelkich obo
wiązków związanych 7 odszkodowania 
mj wojennemi. Otóż jakiekolwlekbądź 

modyfikacje są możliwe tylko dopóty, 
dopóki akcji- kolejowe, stanowiące najre 
alniejsze zabezpieczenie wierzytelności 
aljantów, pozostaje nietkniętj na prze
chowaniu w szczelnie zamkn'ę!ej kasie 
pana Gilbeita Parkera, kontrolera genu 
ralnego, czuwającego z ramienia Entęn-
ty nad wykonaniem przez Rzeszę planu 
Dawesa. 

Z chwilą przejścia tych papierów do 
rąk prywatnych kapitalistów amerykan 
sklch, którym Francja sprzedałaby bez
zwłocznie, nawet po niższym kursie, o-
trzymany pakiet, upragniona rewizja 
długu stałaby się z dnia na dzień próbie 
matyczna, a bodaj nawet wręcz wyklu 
czona. 

Dr. Schacbt zaś jest bezwzględnie 
przekonany o tem, że rok 1929-ty, w 
którym raty odszkodowań osiągną swo 
ją maksymalną wysokość, zmusi aljan
tów do przyznania Niemcom znacznych 
ulg w tej dziedzinie. 

Skłania się on raczej ku pożyczeniu 
Francji — wspólnie z finansistami in
nych krajów — sumy niezbędnej jej dla 
sanacjr walutowej, a zabezpieczonej.... 
zrzeczeniem się długu wojennego, nad 
którego płatnością i tak juz wisi na co
raz cieńszym włosie Damoklesowy 

miecz wątpliwości 
'Jedno daje się stwierdzić, z całą >ta 

nowczością: ewakuacji Nadreuji | zaglę 
bla Saary tak gorąco pragnie cały kraj. 
domagając się w imię godności narodo
wej, prestige'u państwowego, konieczno 
ści ekonomicznych itd., że eksperci fran 
cuscy będą mogli, nie narażając na 
szwank wyników pertraktacji, żądać sta 
nowczo w tej lub innej form!8, lecz odpo 
wledniego ekwiwalentu za spełnienie 
marzeń niemieckich. 

Zresztą wierzyć w to zdają się nie
tylko Paryż i Berlin, ale również Lon
dyn, Rzym i bodaj... Waszyngton. 

Z. R 

Walka o odszkodowania 
dla b. dynastji Hohenzollernów. 

W i e r n i poddani o f iaru ją W i l he lmow i , prócz znacznych 
sum, pałace i rezydencje. 

Czesław OłrtaszewsKi. 

Berlin, 14 października. 
rolska Agencja Telegratic.na. 

W gmachu sejmu pruskiego dokony
wana jest ścisła kontrola przy wpuszcza 
niu publiczności na galerje oras przy 
dopuszczaniu deputowanych do posz
czególnych stronnictw. 

Mimo wzmocnienia 6traży policyjnej 
w przedsionkach sejmu, zdołała jednak 
delegacja komunistów dotrzeć w kulua
rach sejmowych do przewodniczącego 
frakcji socjalistycznej, posła Heilmanna 
i zażądała od niego wyjaśnień w spra
wie stanowiska socjalistów wobec kwe
stji odszkodowań i problemu bezrobo
cia. 

Poseł Heilmann odtrącił kilku zbyt 
natarczywych interpelantów, którzy go 
chcieli gwałtem zatrzymać. W jednej 
chwili 

powstał niezwykły tumult. 
Poseł Heilmann schronił sic do restaura 
cji, przewodniczący zaś polecił straży 
sejmowej usunąć z sali natarczywych 
delegatów, 

Berlin, 14 października. 
Polska Aguncja T>!t£rafitiną 

NajwążniejszemJ postanowieniami u* 
stawy o odszkodowaniach dla Hohenzol
lernów, które wywołują surową kry tykę. 
i opór w szczerze republikańskich ko
łach niemieckich, są następujące: 

Pozostawienie b. dynastji 
berlińskiego pałacu Wilhelma I, 

oddanie Hohenzollernom zamku w Ham 
burgu na stałą rezydencję, brak wszel
kich postanowień, zapłegających użyciu 
uzyskanych sum przez b. panujących na 
antyrepublikańsikie cele polityczne. 

Berlin, 14 października. 
Polaka Agencja Telogrąticimi. 

Gdy wczioraj wieczorem pos*ł komu
nistyczny Schulz opuszczał sejm, podesz 
ło do niego na Prinz - Albrechtstrasse 
dwuch młodych ludzi i poczęło okładać 
go szpicrutami. 

Na wołanie napadniętego o pomoc 
nadbiegła policja i zatrzymała obu mło
dzieńców. Jak się okazało, sprawcy na
padu są * 
synami socjalistycznego pcs. Osterrotha, 
znieważonego przez Schulza we wtorek%la tej ustawy. 

podczas znanej manifestacji opozycji ko 
munlstycznej. — Zatrzymani oświadczy, 
l i , ie mszczą sie za zniesławienie matki, 
którego dopuścił się Schulz w sejmie i 
że szukali już komunisty od wczoraj. 

Berlin, 14 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 

pruskiego komunista Bartel, uzasadnia
jąc wn'oski o zaniechanie remontu pom 
ników Hohenzollernów w Alei Zwycię
stwa, domagał się ostatecznego usunto* 
cia tej — jak się wyraził — „galerji stra 
szydeł na wróble". 

Wniosek przeciwko głosom komuni
stów oraz kilku socjalistów upadł. 
Dalsza obstrukcja 

Berlin, 14 października. 
Na jutrzejszem posiedzeniu sejmu W 

związku z trzeciem czytaniem ustawy 
o odszkodowaniach dla b. dynastji ocze* 
kiwane są, jak donosi „Acht Uhr Abend-
blatt", nowe awantury komunistów, któr 
rzy zdecydowali się zastosować JaknaJ-
ostrzejsze środki obstrukcji parlamen
tarnej, celem uniemożliwienia załatwię-
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Społeczeństwo lecząc chore. 
Pan Rablndranath Tagore 
Przewędrował cały świat 
Na badaniu... miejskich rad. 

Był w Paryżu, był w Londynie, 
W Grecji, Szwecji, Palestynie, 
Aż zawadzi} jedna z no? 
0 Komlnogrodu próg. 

A natenczas w owym mieście, 
Ryjąc ziemie przez lat dwleścr 
Zakładano długi sznur 
Kanalizacyjnych rur. 

Wyszedł mędrzec na ulice, 
(Oprowadza go pan Wice), 
Patrzy przed sle, patrzy wtył..-
— Czyżby tu Już kiedyś był?.. 

Analogja wrażeń klei 
Obraz Romy czy Pompei: 

Tam I tuta] z ruin wal-.. 
— Otom znalazł, czegom chciał! — 

1 do Wice rzecze: — Bracie, 
Ze w tradycjach de kochacie, 
To na cały głoszę świat: 
Wasza Jest najlepsza z radl 
Oby Jak Je] pracy plony 
Wiodła żywot „nieskończony" 
Ubóstwiana za swój trud 
Przez Komlnogrodu ludt — 

Wacław Drozdowski. 

Minister dziękuje 
łódzkiej izbie skarbowej. 

Przed kSku dniami minister Czech o-
Arłcz wystosował pismo do tutejszej izby 
skarbowej i do wszystkich naczelników 
nrzedów skarbowych w których dzięku 
je im za owocną i wytężoną pracę, gdyż 
preliminowane dochody za ostatnie 
trzy miesiące wpłynęły; akuratnie do 
kas skarbowych. 

Jednocześnie minister prosi podWład 
ne •obi* organy, alby i nadal szła wytę
żona praca 1 przypomina, iJz wobec tego, 
i i w dniu 1 listopada r. b. przypada rata 
podatku majątkowego, aby w razie mier 
pych wpływów przystąpić w miarę moż 
uoścł do egzekucji. 

Z memoriałem do rządu 
wyjechała delegacja zw. 

pracowników. 
(Wczoraj rano udała się do Warsza

wy delegacja pracowników związku 
instytucji uiyt. publ. z p. Kowalskim na 
czele. Delegacja ta na specjalnej audjen 
cji przyjęta zostanie przez min. pracy p. 
Jurkiewicza oraz min. spr. wewn. p. 
Sławoj - Składkowskiego. Przedłożą oni 
na audjenojach tych obszerny memorjał, 
który zreferowany zostanie szczegóło
wo przedstawicielom władz cenłral-
mrch. Wynikiem tych konferencji ma 
•yć zrealizowanie postulatów pracowni 
ków inst. uźyt. publ. Łodzi. 

Budowa dworca 
rozpocznie się niebawem 

Państw, urząd pośrednictwa pracy 
poczynił przygotowania do wysłania 
pierwszej partji robotników, którzy ma
ją być zatrudnieni przy budowie nowe
go dworca towarowego. Pierwsza partia 
robotników tych liczyć będzie 500 osób, 
a następnie w miarę zgłaszania zapo
trzebowań liczba ta będzie się zwięk
szać. 

Wśród tych robotników znajduje się 
pokaźna ilość zdemobilizowanych bez
robotnych, którzy zatrudnieni będą przy 
robotach ziemnych, które potrwają 10— 
12 dni, poczem nastąpi poważne zwięk
szenie liczby zatrudnionych przy tych 
pracach robotników. 

Obniżenie cen chleba i węgla 
jest najpilniejszem zadaniem władz w walce z drożyzną. 

Zarządzenia admin is t racy jno-pol icy jne są absolutnie 
bezskuteczne. 

Jedno z pism warszawskich za
mieszcza następujący wywiad z na
czelnikiem wydziału społeczno-go
spodarczego ministerstwa spraw we 
wnętrznych w sprawie walki z dro
żyzną. 

Red. 

—Jaką definicję mógłby p. naczelnik 
dać zjawisku drożyzny? — zapytujemy. 

— Drożyzna, jako zjawisko społecz
ne polega na naruszeniu pewnej równo 
wagi, jaka się ustaliła między siłą na
bywczą ludności a cenami artykułów 
pierwszej potrzeby. Jeżeli,siła nabyw
cza ludności (zarobki) stoi na miejscu, a 
ceny rosną — powstaje zjawisko droży 
zny. W takiej formie mamy praktycznie 

do czynienia z drożyzną w chwili obec 
nej. 

— Jak się należy zapatrywać na panu 
jącą obecnie drożyznę.... 

— Jestem zdania, że zjawisko to jest 
groźne. Rozpięcie między siłą nabyw
czą ludności a zdolnością zaspakajania 
potrzeb życia codziennego musi być 
zmniejszone. Trzeba sobie zdać jednak 
sprawę, że nie można tego zrobić szyb
ko i gwałtownie. Łudzi sle, kto myśli 
inaczej. 

1— Jakich metod użyć należy w zwal
czaniu drożyzny? — pytamy w dal
szym ciągu. 

— Trzeba pamiętać, że życie gospo
darcze tworzy ogromny kompleks zaha 
czających o siebie kół, kółek i kółeczek 

CASINO ^ 
Dziś powtórzenie w c z r a j szej premjery! ! ! 

Największa traglczka świata — 

G l o r j a S w a n s o n 
jako najutubleńsza 1 najpiękniejsza praczka władcy Europy Napoleona I 

MADAME 
S a n s G e n e 

Księżna Gdańska. 
Jest to ledna % najpotężniejszych kreacji genialne) Iragiczkt, która uzy 
skała najwyższe uznanie Francji prze nagrodzenie G. Swanson Wielkim 

Krzyżem Legii Honorowej. 

Epoka Napoleona 1. Przepych i kulisy dworu cesarskiego 
Intrygi i miłostki. — Krwawe fale rewolucji i wojen.— Zmierzch 

tyranji. 

POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ O GODZ, 4.30 

Straszna tragedja małżeńska. 
Choroba weneryczna przyczyną śmierci dwuch ludzi. 

48-łetni kupiec łódzki Zdzisław Har-
kowski, po śmierci swej małżonki, po
stanowił opuścić swe rodzinne miasto. 

Zlikwidował więc swe interesy han
dlowe, sprzedał sklep i wraz ze swą 18-
letnią córką, Zofją, przeniósł się do Kło
bucka, miasteczka znajdującego się w 
pobliżu Częstochowy. 

W Kłobucku prześladował go pech 
we wszystkich jego zamierzeniach. Do
łożywszy znaczne sumy pieniężne do 
kilku tranzakcji handlowych, był bliski 
ruiny. 

Opanowany rozpaczą, nie wiedział 
co począć z sobą. 

Pewnego dnia opowiedział o kryty
cznej sytuacji finansowej znajomemu 
swemu zamożnemu kupcowi Antoniemu 
Nowickiemu. 

Nowicki, który 6tarał się bezskutecz 
nie o wzgwlędy córki Harkowskiego, 
zaproponował zrujnowanemu kupcowi 
następujący interes: 

W zamian za pomoc finansową w in 
teresach — ręka jego córki. 

Harkowski,. nie mając nic do strace
nia, 

natychmiast zgodził się na to. 
Piękna Zofja nie chciała jednak wyjść 

za mąż za kupca, kochając przyjaciela 
swego z lat dzieoinnych, Józefa Woliń
skiego, którego uważała za swego na
rzeczonego. 

Ody ojciec przedstawił jej ciężką f i 
nansową sytuację, dziewczyna, po pe-
wnem wahaniu, zdecydowała się po
święcić się dla niego i 

w krótkim czasie odbył się ślub. 
.^Woliński zerwał z nią wszelkie sto

sunki. 
Traf chciał, iż kilka tygodni po ślu

bie swej byłej narzeczonej, złożył w i 
zytę pewnemu znajomemu lekarzowi. 

W kurytarzu jego mieszkania spotkał 
się oko w oko z Nowickim, który uj
rzawszy go, zmieszał się i 

szybko zbiegł ze schodów. 
Woliński w dyplomatyczny sposób 

dowiedział się, w jakim celu Nowicki 
odwiedzał lekarza. 

Okazało się, iż był on chory na 
nieuleczalną chorobę weneryczną 
Wstrząśnięty straszną wiadomością 

tegoż dnia jeszcze udał się do swej by
łej narzeczonej, którą poinformował o 
wszystkiem. 

Nowicka pozornie nie przejęła się 
wiadomością o strasznej chorobie swe
go małżonka. 

Nazajutrz jednak gruchnęła wieść, 
iż pani Zofja 

odebrała sobie życie, 
wypijając znaczną dozę trucizny. 

Śmierć młodej kobiety stała się sen
sacją dnia w małem miasteczku. 

Zwłoki tragicznie zmarłej odprowa
dziły tłumy mieszkańców, komentują
cych żywo przyczyny rozpaczliwego 
kroku. 

Nowicki, wracając z cmentarza, zet 
knął się z Wolińskim. Obaj mężczyźni 
nie przywitali się z sobą. 

Ody Woliński chciał się cofnąć. No 
wieki błyskawicznym ruchem wycia 
gnął ź kieszeni rewolwer i 

strzelił doń dwukrotnie 
Jedna z kul ugodziła Wolińskiego w 

pierś. 
Rannego odwieziono do szpitala. 
Zaalarmowana odgłosem strzałów 

policja aresztowała Nowickiego. 

i że każde wtrącenie się czynnika ze* 
wnętrznego do tego mechanizmu wywo 
łnje szereg następstw wtórnych, często 
nawet nieoczekiwanych przez inter

weniującego. Interwencja państwa musi 
być więc ogromnie ostrożna i przemy
ślana. 
. Osiągnięcie celu przez raptowne pod

wyższenie wszystkich zarobków nie da 
rezultatu, bo zarobki bezpośrednio i po 
średnio są kosztami produkcji różnych 
artykułów i świadczeń. 

Konieczność ostrożnego i przemyśla 
nego postępowania doprowadza do ko
nieczności podjęcia ciężkiej i odpowie
dzialnej pracy analizy kosztów wytwa
rzania dóbr gospodarczych — analizy 
kosztów produkcji. 

Działalność państwa opierać się 
musi na analizie gospodarczej. 

— A więc doraźne zarządzenia?., 
wtrącamy. 

— Nie wierzę absolutnie w skutecz. 
ność admlnlstracyjno-pollcyjnych zarza 
dzeń. Nadmienić jednak chcę, że wszyst 
tko zbrodnicze jednostki żerujące na pod 
łożu ciężkiej sytuacji społeczno-gospo;-
darcze] muszą być karane z cała bez
względnością I surowością. 

Prosimy p. naczelnika Strzeleckiego 
0 wyliczenie środków, którymi da się 
zmienić obecny stan rzeczy. 

— Badanie kosztów produkcji, — 
usuwanie kalkulacji wykrytych zysków 
nadmiernych racjonalne organizowa
nie produkcji i popieranie jej rozwo]u, 
zwiększanie rynków zoytu dla produk 
cji przez zwiększanie siły nabywczej 
ludności, zmniejszanie kosztów wła

snych przez zwiększanie ilości produk 
cji, odpowiednia polityka kredytowa pań 
stwowych instytucji finansowych, te 
środki właściwie stosowane muszą nas 
wreszcie Wyprowadzić z tej sytuacji w 
jakiej się obecnie znajdujemy. 

Oczywiście, że cała ta działalność 
musi mieć na względzie budżet państwa, 
kurs złotego i realne istniejące w Pol
sce stosunki społeczno - gosnodarcze. 

Nie można bowiem przez jedne zarzą
dzenia przekreślać innych. Dlatego też 
nie można gwałtownie kasować podat
ków, lub otwierać granicy dla importu 
produktów obcych, nie można również 
w dążeniu do taniości artykułów żywno 
śclowych podcinać podstaw dobrobytu 
gospodarczego mas drobnych producen 
tów rolnych, stanowiących większość 
ludności Polski. 

To są uwagj ogólne, dotyczą one 
wielu dziedzin życia gospodarczego i 
działalności państwa. 

Chodzi mi tu o stwierdzenie *ego jak 
trudne jest zagadnienie i jak błędne jest 
przypuszczenie, że możliwą jest rady
kalna zmiana stosunków. 

Przechodzimy do konkretnych zadań 
na najbliższą przyszłość. 

— Narazie należy zająć się cenami 
chleba żytniego i węgla. Te artykuły są 
podstawowe — mówi p. Strzcleck' — 
Odnośnie cen węgla uważam za konlccz 
ne zbadanie kosztów własnych kopalni 
1 dopasowanie cen węgla do tych kosz 
tów. Odnośnie cen chleba żytniego ko
niecznem Jest ograniczenie wywozu ży
ta w wyniku gorszego w roku bieżącym 
urodzaju żyta j ziemniaków. 

Następnie należy ograniczyć koszta 
produkcji chleba przez zmodernizowa
nie wypieku. 

Wypowiadam tu Jednocześnie to prze 
konanie, że ogromna większość drob
nych producentów rphych jest zaińtere 
sowana w niewysokiej cenię, żyta i cnie 
ba żytniego. 

Jeżeli uda'się nam obniżyt' ceny wę
gla i chleba, uczynimy pierwszy bardzo 
ważny krok na drodze, którą musimy 
kroczyć — zakończył swe interesujące 
wywody nasz rozmówca^ " 

Szkoła t a ń c a 
W LiPlfi?KITBfl ffiSS?^ 
Co 2 tygodnie rozpoczynana 'le nowe kursy 

Zapisy codiiennie; iEWANGIELICKA 17, ni, 4 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA". Str. 5. 

Wofdysławsłf i i Lewenson przed sąde 
w" dniu wczorajszym zeznawali najgłówniejsi świadkowie. 

Dziś oczekiwane fest ogłoszenie wyroKu. 
Drugi dzień rozpraw sądowych prze 

sunął punkt ciężkości na zeznania noc
nego stróża Fajwla Aspisa, starego bro
datego żyda, który niespodziewanie u-
rósl do rozmiarów pierwszerzędnego 
świadka. 

Aspis, wbrew zeznaniom Abrama 
Wojdysiawskiego, który onegdaj wy
raźnie zaznaczył, że wyszedł sam, a na 
stępnie wrócił, rzekomo w celu dogo
nienia wspólników, oświadczył przed 
sądem, że widział wszystkich trzech 
wspólników wychodzących razem ze 
sklepu około godziny 9-ej, przyczem 
wszyscy trzej udali się ulicą Piotrkow
ską w stronę Narutowicza. 

Aspis w dalszym ciągu stwierdza, że 
widział potem jakiegoś osobnika na dru 
giem podwórzu. Nie zauważył jednak 
kto to byt. 

Na tle tych zeznań wynika pewne nie
porozumienie. 

Świadek Aspis oznajmia, że Lewen
son w czasie śledztwa szeptem zwrócił 
się do niego, by zeznał, jakoby krytycz 
nego wieczoru widział na podwórzu 
Abrama Wojdysławskiego. 

Oświadczenie to wywołuje wielkie 
poruszenie na sali i zmusza oskarżonego 
Lewensona do wystąpienia z dłuższem 
przemówieniem, które podajemy na in
nem miejscu. 

Oskarżeni w drugim dniu zachowują 
*ię spokojniej. 

Publiczności niemniej, niż w dniu 
wczorajszym. —bak— 

Przebieg rozpraw 
sądowych. 

Pierwszy zeznaje św. komisarz Sta
nisław Wajer. 

Po otrzymaniu zawiadomienia o po
żarze przybył w nocy na miejsce wy
padku. 

Miał wrażenie, że pożar nie mógł po
wstać z powodu wadliwego urządzenia 
pieca, gdyż drzwiczki były zabezpie
czone 1 blacha leżała na podłodze. 

Buchalter Splnmann 
Drugi zeznaje św. Spinman. 
Zeznania jego tchną prawdą, powa

gą i sumiennością. 
Świadek opiera się na własnych ob

serwacjach i spostrzeżeniach oraz na 
materiale, który zebrał w ciągu swej 
pracy, jako buchalter firmy. 

:k Makt Spinman, który prowadził dział 
kasowy i buchalteryjny twierdzi, że w 
drugiej połowie grudnia 1925 r. Lewen 
son polecił mu dokładnie zaksięgować 
w nowych księgach po zniszczeniu do
tychczasowych wszystkie pozycje przy 
chodowe ściśle według kwitów, nato
miast pozycje rozchodowe dyktował 
sam w ten sposób, że podawał sumy 
mniejsze, często wykazując naprz. jako 
sprzedany gorszy gatunek przędzy, za
miast lepszego, lub nie wykazując obro
tu lepszych gatunków wcale. 

Robota ta trwała około 10 dni do 
pierwszych dni stycznia i prowadzona 
była 
w prywatnem mieszkaniu Lewensona, 

który twierdził, że chodzi o urząd skar
bowy. 

Tą drogą uzyskany został fikcyjny 
remanent, wynoszący około 1700 pa
czek przędzy, podczas gdy w rzeczy
wistości według obliczeń świadka w dn. 
14 stycznia r. b. na składzie było 

około 480 paczek przędzy. 
Pozatem na kilka dni przed pożarem 

oskarżony Lewenson. przeglądając pa
piery w biurku Spinmana, polecił nie
które z nich, jak korespondencję z in
nymi firmami, awizy Banku Polskiego o 
płatności weksli i t. p. zabrać do domu, 
gdyż jak twierdzi, 
spodziewał się rewizji władz skarbo

wych. 
Ody po pożarze wszczęto dochodze

nie Spinman poszedł z tymi papierami 
do Wojdysławskiego, obawiając się je 
przetrzymywać, ten zaś polecił oddać je 
pracownikowi Kutnowskiemu Abramowi 

W k r z y ż o w y m ogniu . 
Adw. Nowodworski: Jaki był stan 

finansów firmy? 

Św. Spinman: Niezły. Brlansu jednak 
nie robiłem, więc nie wiem. 

Obr.: A czy saldo rachunku Wi
dzewskiej Manufaktury wypadło na ko
rzyść firmy Lewenson? 

Św.: Tak jest. Firma nasza była 
w kredycie. 

Obr.: Czy były straty na dłużnikach? 
Św.: Owszem, były protesty, ale ży

ranci zazwyczaj' pokrywali należności 
całkowicie. 

Obr.: A jaką przędzę miała firma na 
składzie, gorszego czy lepszego gatunku? 

Św.: Różnych gatunków. 
Obr.: Czy przechowywał pan często 

dokumenty u siebie w domu? 
Św.: Owszem... Było to po rewizji 

skarbowej w firmie Biclajew naprze-
c\v naszego składu. 

Prokurator: A w przeddzień pożaru 
czy zab:erał pan cóś do domu? 

Św.: Tego nie pamiętam... 
Adwokat Kobyliński: Jaki mógł być 

obrót miesięczny firmy? 
Św.: Nie pamiętam... 
Obrońca: Czy przed wyjściem z biu

ra krytycznego wieczoru rzucił pan o-
kiem na skład przędzy? 

Św.: Owszem, ale specjalnej uwagi 
na nic nic zwracałem. 

Obr.: Czy nie zauważył pan żadnych 
odpadków na ziemi? 

Św.: Nie, nic podobnego nie zauwa
żyłem. 

Obr.: Czy ktoś spał w składzie, 
gdzie wybuchł pożar? 

Św.: Od siedmiu dni nikł w składzie 
nie spał. 

Obr.: A czy pozostały w składzie 
rzeczy owego człowieka, który tam 
spał? 

Św.: Owszem... Pozostała poduszka, 
kołdra i prześcieradło... 

Obr.: Dobrze, a naczem on spał? 
Św.: Na łóżku. 
Obr.: Jakto na żelazie?... Czy nie 

miał siennika? 
Św.: Nie... To było łóżko polowe... 
Adwokat Ettinger: Czy świadek był 

kiedyś przytem, jak łóżko rozkładano? 
św.: Nie... 
Qbr.: A podczas, gdy człowiek, któ

ry spal u was w składzie, siedział na 
pokucie po śmierci brata, to znaczy w 
tym czasie, gdy wybuchł pożar, czy 
pościel była również w składzie?.. 

Przewodniczący: Panie obrońco, pro 
szę zadawać pytania bez odpowiedzi... 
O pokucie świadek jeszcze nie wie i o 
tein nie było mowy.... 

Obr.: Przepraszam... Sadziłem, że 
to nie jest kwestją sporną. A więc, czy 
człowiek, któryś pał w składzie siedział 
na pokucie w tym czasie, gdy wybuchł 
pożar? 

Św.: Tak. 
Obr.: A czy pościel jego pozostała 

v składzie? 
Św.: Tak. 
Gdy świadek zeznaje w sprawie zni

szczenia książek, przewodniczący od
czytuje jego zeznania złożone 18 stycz
nia 1925 r. w charakterze oskarżonego. 

Adwokat Ettinger zaprotestował 
przeciwko temu, mówiąc: 

— „Proszę zaprotokulować, że pan 
przewodniczący odczytał świadkowi ze 
znania jego z czasów, gdy stawał w cha 
rakterze oskarżonego... 

Przew.: Proszę zaprotokulować... 
Adw. Kobyliński: Gdzie były książki 

handlowe — w kantorze czy w domu? 
Przewodniczący: Panie obrońco, 

proszę świadkowi nie podpowiadać! 
Obr.: Dobrze... Więc gdzie były 

książki? 
Św.: Część w kantorze, część u mnie? 

Adw. Nowodworski: Czy Lewenson 
utrzymywał z Salomonem Wc.jdysław 
skim jakieś stosunki przyjacielskie? 

Św.: Poza handlowemi stosunkami 
nic ich nie łączyło. Nie odwiedzali się 
nawet wzajemnie. 

Po tych wyczerpujących zeznaniach 
przewodniczący zwalnia św. Spinmana 

Następnie składają zeznania urzędni
cy i przedstawiciele towarzystwa ase 
kuracyjnego . Orzeł". 

Św. Lejb Brand, który był przy od
ważaniu przędzy po pożarze, zeznaje, 
że przy wadze byli wówczas tylko on, 
Zajdeman i przedstawiciel towarzystwa 

asekuracyjnego „Orzeł" p. Chorążek, 
którv sam kładł ciężarki na wagę. 

Św. Zajdeman potwierdza zeznania 
swego poprzednika. 

Nocny st róż . 
Sąd przystępuje do badania Fajwia 

Aspisa, nocnego stróża przy Piotrkow
skiej 33. 

Świadek widział około dziewiątej 
wszystkich trzech spólników, wycho

dzących z bramy. 
Po upływie pewnego czasu wszedł 

na drugie podwórze, wychodzące na u-
licę Zachodnią 66. Na podwórzu było 
ciemno. 

Aspis nic nie widział. W dodatku jest 
już stary i ma zepsuty wzrok. 

Ale mimo to ujrzał jakiś cień ludzki. 
Jakiś mężczyzna "z podwórza wy

chodzącego na ulicę Zachodnią szedł 
w stronę pierwszego podwórza, wycho
dzącego na ulicę Piotrkowską. 

Aspis nie przypomina sobie, obecnie 
owej sylwetki. 

Ale wówczas zdawało mu się, że 
to był Abram Wojdysławski 

Człowiek ten miał przy sobie jakąś 
paczkę. 

Nie walizkę, lecz paczkę. 
Aspis po pewnym czasie wrócił na 

pierwsze podwórze. 
Dopiero teraz zastanowiła go obca 

postać mężczyzny. 
Podszedł do składu Lewensona i dla 

pewności sprawdził drzwL 
Kłódki były mocno zamknięte. 
Ale Aspis nie zwrócił uwagi, czy w 

składzie paliło się światło. 
Nie pamięta. 
Adw. Waserberger (obrońca Abr 

Wojdysławskiego): Czy świadek na 
śledztwie tak samo zeznawał? 

Św.: Nie pamiętam. 
Obr.: Czy świadek nie przypomina 

sobie, w jakich okolicznościach odbyło 
się przesłuchania w urzędzie śledczym? 

Św.: Nie-pamiętam... 
Obr.: Czy Lewenson był w pokoju... 
Św.: Tak, pan komisarz go zawołał. 
Obr.: Czy on świadkowi nie mówił, 

żeby świadek zeznał, że widział Abra
ma Wojdysławskiego z walizką? 

Św.: Tak... 
Na sali powstaje wielkie poruszenie. 

Z tylnych ławek podnoszą sie niektórzy, 
nadstawiając uszu. Świadek nawet nie 
zdaje sobie sprawy z ważności swych 
zeznań. Stoi spokojnie, patrząc czerwo-
nemi oczami na sędziów. 

Oświadczenie Lewen
sona. 

Ciszę przerywa 
oskarżony Lewenson, 

który na dany znak przez przewodni
czącego zabiera głos i oświadcza, że 
musi w chwil i obecnej 

wyjawić tajemnice, 
o której dotychczas milczał ze względu 
na to, że nie przypuszczał, ażeby w sto
sunku do niego używano podstępu. 

Oskarżony oświadcza, że Aspis rze
czywiście zwrócił się do niego z zapy
taniem w języku żydowskim, jak ma 
zeznawać, wobec czego oskarżony w o 
becności kom. Wesołowskiego odrzekł 
mu głośno: 

— Prawdę... Prawdę.* 
Gdy Aspis wyraził przypuszczenie, 

że ową osobą, która widział krytyczne
go wieczoru na podwórzu po. zamknie^ 
niu składu byl Abram Wojdysławski, 
oskarżony z radości upadł na krzesło, 
gdyż przypuszczał, że zagadka jest już 
wyświetlona. 

Dalej osk. Lewenson dodaje, że za 
raz na wstępie, gdy było mowa o pod
paleniu, kom. Wesołowski zwrócił się 
do niego z zapytaniem, czy ma jakieś 
podejrzenia i na kogo. 

Osk. Lewenson odrzekł wówczas, że 
podejrzeń żadnych niema, bo podejrzę 
wać bardzo łatwo, ale 

ma pewne przypuszczenia... 
Ze względu na to, że z Abramem Woj
dyslawskim łączyły go ostatnio złe sto
sunki na tle sporów co do prowadzenia 
deficytowego interesu mącznego, podej
rzenia te miały pewną wartość. 

Walka o Aspisa. 
Po wzruszającej przemowie osk. 

Lewensona rozpoczęła się 
walka o świadka Aspisa 

między adw. Nowodwrskim, obrońcą 
Lewensona i S, Wojdysławskiego, a 
adw. Wasserbergerem, obrońcą Abr. 
Wojdysławskiego. 

Adw. Nowodworski dowodził, że 
świadek Aspis zeznał, jakoby Lewenson 
kazał mu powiedzieć to, co wie, nato
miast adw. Wosserberger twierdził,, że 
z zeznań św. Aspisa' wynikało, że Le
wenson namówił go do wskazania Abra 
ma Wojdysławskiego. 

Świadek sam nie może, niestety, 
przerwać sporu ze względu na słabą 
pamięć i jeszcze słabszą orientację. 

Następni świadkowie do sprawy nic 
nowego nie wnoszą. 

Zeznawał św. Horenstein, który 
wraz z policjantem szukał przyczyny 
swądu, św. Brasz, administrator domu 
przy ul. Piotrkowskiej 33. Mendel Wro
cławski, lokator domu przy ul. Piotr. 33, 
mieszkający na pierwszem piętrze nad 
składem Lewensona \< inni. 

O godzinie 3-ej popołudniu przewod
niczący zarządził dwugodzinną przerwę, 

List z w ięz ien ia . 
Sensacją popołudniowego posiedzę* 

nia było odczytanie listu Abrama Woj
dysławskiego, który będąc w więzieniu 
zaraz w pierwszych dniach po areszto
waniu wysłał t. zw. „grypsankę", list 
ten przyłapano i oddano władzom poli
cyjnym. 

List adresowany byl do żony, lecz 
treść jego skierowana była do wszyst
kich członków rodziny. 

Przewodniczący, sędzia Witkowski, 
wśród ogólnej ciszy odczytuje spowiedź 
Abrama Wojdysławskiego, przeciwko 
któremu skupiona jest największa liczba 
poszlak. 

Oto treść owego listu: 
— „Moi drodzy, pamiętajcie o lem, 

że musicie wszystko zrobić; co tneba. 
Postarajcie się rozmówić ze świadkami, 
szczególnie ze stróżem domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 33. Pomówcie ze stróżem 
polskim i żydowskim. Przecież na spra
wie można będzie wszystko uratować. 
Pamiętajcie więc, co trzeba zrobić, pra
cujcie dniem [ nocą, bo siedzę niewin
nie i wiecie, że wciągnięty zostałem do 
te; bandy. Idźcie do prokuratora, może 
macie protekcje, bo ja tu z tęsknoty 
tracę zmysły. Jedzenia mi: nie przysy
ła jc'e. bo nie zjadam tutaj nawet czwar 
tej części tego, co mi dają. Lepiej te pie
niądze weźcie dla siebie. Idźcie do ad
wokatów, postarajcie się i róbcie tak, 
jak oni każą. Pamiętajcie, że wszystko 
od was zależy. Cukru też nie przysy
łajcie, bo nie trzeba. Pomówcie z Rosz-
goldem. Już wiecie co macie robić". 

List Abrama Wojdysławskiego wy
wołał na sali wielkie poruszenie. 

Niektóre kobiety wśród publiczność 
miały łzy w oczach. 

Ostatni Świadkowie . 
Pozatem odczytano cały szereg pro-

tokułów oględzin składu, w którym wy
buchł pożar oraz materiałów, znaleziór 
nych na miejscu wypadku po ugaszeniu 
pożaru 

Ze względu na to, żc świadka 
Alfreda Grohmana 

nie było, sędzia odczytał jego zeznania, 
których ustęp końcowy brzmiał nastę
pująco : 

— „... o Lewensonie dowiedziałem 
się, że jest to bardzo solidny kupiec i 
ma iadną żonę". 

Świadek Oskar Kon 
również potwierdza, że firma „Lewen* 
son i Wojdysławski" cieszyła się wiel-
kiem zaufaniem, co do spraw finaso-
wych jednak świadek nie może udzielić 
informacji, gdyż sprawy te załatwiał 
syn jego p. Maks- Kon. 

Na tym zakończono przesłuchanie 
świadków. 

W dniu dzisiejszym złożą zeznania 
biegli, poczem nastąpią przemówienia 
stron. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
późnym wieczorem, —ab.— 



SU. 6. „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Co usłyszymy przez radio 
dziś. w piątek 

dn. 15 października'/ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. • 
16.45 — Komunikat związku harcerstwa. 
17.00 — „Ze wspomnień karykaturzysty"—p. 

/erzy Szwejccr Ootcs). 
17.30 — „Stosunki kulturalno-oświatowe w 

Polsce", odezyt p. Juliana Susklogo, 
18.00 — Koncert popołudniowy. 
Udzlat biorą; Irena Radziszewska (śpiew), 

Marja Wiłkomirska (fort-), Kazimierz Wlłko-
ujirskl (wiolonczela), 

19.00 — Odczyt p. t. „Malarz piękności zmy
słowej — Tyclan" (1477--lo76). wvgf. p. Wa
cław Husarski. 

19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Nad program „Rozmaitości", 
19.55 mm Odczyt p- t- „Rozwój suity i pier

wotnej jonaty w wieku 16-ym l 17-ym", wyg?, 
p. Leopold Olnental. 

30.30 — Koncert wieczorny. Kameralny 
(XVI—XVIII w.): Wykonawcy: Leopold Dwo
rakowski (skrzypce), Tadeusz Ochlowskl 
(skrzypce), Seweryn Swlcckowskf (obój), Te
odor Zalewski (fort.). 

Sygnał czasu. Komunikat prasowy. 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

PARYŻ, fala 1780 m. 12.45, 20.30 —Koncerty. 
RZYM. fala 428 m. 21.25 — Wieczór lekkiej 

muzyki. 
WIEDEŃ, fala 531 m. 19.30 — Koncert wo

kalno-muzyczny. 
PRAGA, fala 594 m. 20.00 — Wieczór utwo

rów ©bicha. 
HAMBURG, fala 392 m. 21-00 _ „Madame 

Butterfly" Pucetmego. 

t a n M U Z Y K U I S Z T U K A 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, jutro wieczorem J w nledtlele 
* dalszym ciągu przezabawny — „Cały dzień 
bez kłamstwa", 

Jutro, w sobotę, o godz. 3 m. 30 po cenach 
najniższych (od 40 gr.) ~ „Róża" — Żeromskie
go. Bidzie to przedostatnie dla młodzieży po
wtórzenie potężnego utworu-

W niedzielę o godz. 3 m< 30 po cenach popu
larnych po raz ostatni na przedstawieniu popo-
fudnlowem — „Róża" 

W środę, dnia 20, druga wielka premjera se
zonu: poemat dramatyczny w 11 obrazach Jul
iusza Słowackiego — „Balladyna" — w reży
serskim opracowaniu Konstantoge Tatarkiewi
cza 1 w całkowicie nowol oprawie dekoracyjnej 
t kostiumowej art mul. Konstantego Mackiewlr 
cza. Sprzedaż biletów roipoeznle ale od niedzieli, 
zamówienia lu* są przyjmowane. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem porar ostatni „Wesela pod

m ą rewolucji", dramat Sofusa Mlchaellsa w 
3-ch aktach-

W sobotę popołudniu porać drugi dla mło
dzieży sztuka Felińskiego „Barbara Radziwił
łówna" w reżyserjl Gwidona Trzywdar-Rakow 
sklego I z udziałem pp- BronowakleJ, Brartd-
tówny, Wernlsówny, Trgywdar-Rakowaklego, 
Bieleckiego 1 Bolkowsklego. 

TEATR NIEWIAROWSKIEJ g WARSZAWY, 
W czwwuM. dnia 31 b. m- odbędzie sie 

w sali Pllh:/monji tylko leden gościnny występ 
teatru Niewiarowskiej z Warszawy. Wystewlo. 
na będzie rozgłośna operetka „Lady Chic" Ar
nolda i Bacha s muzyką Waltera Kolio- W ro
lach głównych wystąpią: niezrównana nasza 
prlmadonna operetki warszawskie! Kazimiera 
Niewiarowski, śwfetny Joj partner Boi. Horski 
oraz cały zespół- Bilety Już nabywać można w 
kasie filharmonii. 

WIELKI KIERMASZ PRZEDŚWIĄTECZNY. 
Grono uproszonych pań t panów krząta się 

Jut zawczasu około zorganizowania niezwykle 
irozmalconego przedświątecznego kiermaszu. 

Komitet nie szczędzi starań, aby zgromadzo
na publiczność obok korzyści tanich zakupów, 
miała sposobność spędzenia kilku godzin w mi
łym nastroju przy dźwiękach muzyki I przerói. 
nych atrakcjach. 

Roboty publiczne będą kontynuowane. 
Ministerstwo przyznało dalsze kredyty. 

W dniu jutrzejszym kończy się ter
min wymówienia pracy robotnikom na 
plantacjach miejsk'cn i przy robotach 
brukarskich, a to z powodu braku kredy 
tów na dalsze prowadzenia tych robót. 

W związku z powyższem zwróciła 
Się wczoraj do wicewojewody Ossoliń 
skiego delegacja związku chrześcijań
skiego z p. Helen* Fiechntkówną na 
czele. 

P. Piechotkówna wskazała wojewo
dzie, że w dniu dzisiejszym kilkuset ro
botników wraz z rodzinami pozostanie 
bez środków do życia, co wobec zbliża 
jącej się z'my jest objawem zastraszają 
cym. 

Jedynie województwo może wszcząć 
natychmiast kroki, by magistrat otrzy 
mai dalsze kredyty l nie przerywał ro
bót. 

P. wojewoda w obecności delegacji 
połączył się telefonicznie \ mln^ter-
stwem robót publicznych I, przedstawi! 
grozę położenia. 

W odpowiedzi ministerstwo robót pu 
blicznych zakomunikowało, tc przyzna 

je na październik magistratowi na ro
boty publiczne 100 tys. zł., a na roboty 
kanalizacyjne 260 tys. zł., 

Równocześnie ministerstwo zawlado 
miło p. wicewojewodę, żz n;ezalcżnie 
od tego przyznano na październik dla 
Pabjanic •— 50 tys. zł., Zgierz — 50 tys. 
zł., Kalisz — 25 tys. zł., Koło 5 tys. zł. 
i Piotrków 20 tys. zł. Następnie p. wi
cewojewoda skomunikował się z pręzyd 
jum magistratu, zawiadomił je o przy
znanych kredytach i polecił cofnąć wy 
mówienie pracy robotnikom. 

Jednak magistrat odpowiedział, ie 
owe 100 tys. zł. są zbyt drobną fumą, 
by zmieniły obecna sytuację. 

Jednak p. wicewojewoda Ossoliński 
domagał się energicznie cofnięcia wy
mówienia, wobec czego odbędzie się 
specjalna narada w magistracie f spra
wa ta będzie omawiana. 

Wreszcie p. wicęwojewodi Ossoliń
ski przyrzekł delegacji chrześcijańskie
go związku, że sprawy robót publicz-
nych w Łodzj nie spuści z oczu- (b) 

Polski klub artystyczny. 
Niedawno zawiązał sie w Łodzi „Pol

ski Klub Artystyczny", Jako placówka, 
której zadaniem będzie ogniskowanie w 
naszym mieście rozproszonych sit Lte-
racklch i artystycznych. Poza celami to 
warzyskieml celem klubu jest ogólne 
podniesienie stanu kultury łódzkiego 
społeczeństwa. Na zebraniu organlzacyj 
nem wybrany został zarząd tymczaso
wy klubu w osobach pp.: Dienstl-Dąb-
rowy, Gprczyńsklego. Kosidowskiego, 
Ołtaszewsklcgo ) Tarłowskiego. 

Klub zapowiada urządzenie w najbliż 
szym czasie imprezy literacko - arty
stycznej w postaci wielkiego „Dzienni
ka Mówionego*V 

Nagroda liferasha 
m. Mil 

Statut zosta* zatwier
dzony. 

Na posiedzeniu w dniu 13 b.m. magi 
strat zatwierdził w całości statut nagro
dy l i terackiej m. Lodzi w brzmieniu, 
uchwalonem na posiedzeniu komitetu 
dla ustalenia statutu nagrody, odbytem 
w dniu 5 października r.b., dodając je
dynie do dziedzin literatury polskiej, z 
których może być przyznana nagroda, 
dział „historii literatury". 

Przeszło 25 fys. ps6b 
korzysta z zapomóg 

w Łodzi. 
Według ostatnich danych ogólna 

ilość zakładów przemysłowych na tere
nie Lodzi podlegających ustawie o za
bezpieczeniu od 'bezrobocia wynosi 
1389. W zakładach tych zatrudnionych 
jest 80.879 robotników, z czego 76.411 
zabezpieczanych jest na wypadek bez
robocia. 

W chwili obecnej łódzki przemysł 
włókienniczy zatrudnia 66,416 robotni
ków, pracujących w 661 zakładach. W 
przemyśle tym objętych jest bezrobo
ciem 15.836, co. oznacza wciąż _ jeszcze 
poważne zmniejszenie się ich liczby w 
porównaniu i poprzednim miesiącom. 

Nie ulega natomiast zmniejszeniu li
czba bezrobotnych niewykwalifikowa
nych, których jest 10477- Tak znaczna 
liczba bezrobotnych niewykwalifikowa
nych tłomaczy się w pierwszym rzędzie 
zupełnym zastojem w ruchu budowla
nym. 

Ogólna łlpść bezrobotnych, pobiera
jących zasiłki z tytułu państwowej akcji 
pomocy doraźne') wyposi w Łodsi 9 tys. 
mężczyzn i 16 tys. kobiet, razem 25 tys. 
osób. 

Wyplata zasiłków 
bezrobotnym pracowni

kom umysiowym. 
W dniu wczorajszym Bank Oospodar 

stwa Krajowego przekazał obwodowe
mu funduszu bezrobocia sumę 120 tys. 
zł. przeznaczona na wypłaty dla bezro
botnych pracowników umysłowych w 
Łodzi | na prow:ncji 

Wobec ptrzymama tej kwoty zarząd 
funduszu bezrobocia rozpoczął wypła
canie zasiłków dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych w Łodzi Już w 
dniu wczorajszym. 

Wyplata ,zas:lków w Tomaszowie, 
Piotrkowic i Radomsku dokonaną bę
dzie przez magistraty tych miast. E. 

ODCZYT U WOLNOMYŚLICIELI. 
W piątek dnia 15 b.m. o godzinje 

8-ej punkt, w lokalu Stowarzyszenia 
WolnomyśHeieli Polskich przy ul. Gdań
skiej nr. 87 wygłosi odczyt ob. Henryk 
Bittner na temat „Tezy wolnomyślidel-
stwa proletariackiego". 

Wszyscy łodzian! 
muszą zwiedzić wystawą 
gospodarsko-higiemczną 

Na wystawie gospodarsko - hygjeni
cznej (al. Kościuszki 73, 73 i 77) nanuje 
ruch ożywiony, zwłaszcza w godzinach 
wieczorowych, kiedy zwiedzanie boga
to obesłanych 'pawilonów i stoisk uroz
maica koncert doskonałej orkiestry, pro 
dukcje radjpfonu i kino. 

Od piątku wieczorem sensacja; pub
liczność zwiedzająca wystawę będzie 
filmowana całkiem bezpłatnie, by uj
rzeć siebie potem na ekranach łódzkich. 

Niewątpliwie wszyscy łodzianie ze
chcą uwiecznić się na filmie wystawo
wym, 04 wczoraj zaczęły zwiedzać wy
stawę zbiorowe wycieczki związków i 
stowarzyszeń, co jest maijle.p6zym dowo
dem zainteresowania się wystawą coraz 
szerszych kół m. Łod*i. 

Zarząd wystawy wprowadził bilety 
ulgowe po 50 gr. dla szkół, związków i 
stowarzyszeń, zgłaszających się w gru-
pach po 30 osób, co się spotkało z ogól-
nem uznaniem. 

Od dziś koncert orkiestry trwa od 
5-ej pp. do 10 w. Wszyscy powinni zwie
dzić wystawę, wstęp tylko jeden zloty. 

Rodziny rezerwistów 
me otrzymaią żadnych 

zasUków. 
Wobec licznych zapytań w kwestii 

wypłaty w roku bieżącym zasiłków dla 
rodzin osób, powołanych na ćwiczenia 
wojskowe kornisarjat rządu na m. Łódź 
wyjaśnia: 

Moc obowiązująca ustawy o zasił
kach wojskowych z dnia 22 marca 1923 
r. (Dz. U.R.P. nr. 37, poz. 246), sprolon-
gowana na rok 1925 ustawą <z dnia 23. 
6. 1925 r. (Dz. U.R.P. nr. 75 poz- 522), 
wygasła dnia 31 grudnia 1925 r. Dalsza 
prolongata tej ustawy na Tok 1926 nie 
jest przewidywana. 

Projekt zaś nowej stałej ustawy o za 
siłkach dla rodzin, osób powołanych do 
czynnej służby wojskowej, wychodząc 
z założenia, że normalne ćwiczenia woj
skowe rezerwistów stanowią dalszy ciąg 
obowiązkowej służby w wojaku stałym, 
nie przewiduje za normalne ćwiczenia 
żadnych zasiłków. 

Z uwagi na powyższe, wszelkie wpły 
wająee w tej sprawie podania j zażale
nia załatwiane będą odmownie. 

ZE STOWARZYSZENIA EMERYTÓW. 
Na zebraniu emerytów dnia 9 b. m. 

uznano za pożądane zorganizowanie w 
Łodzi Oddziału Stowarzyszenia emery
tów cywilnych w Rzplitei Polskiej, lecz 
wybory do zarządu postanowiono odło
żyć do następnego zebrania, które odbę
dzie się w niedzielę dnia 17 październi
ka 1926 r. o godzinie 10 i pół rano w lo
kalu przy ul. Konstantynowskiej 5 1 . Za
tem wszyscy emeryci cywilni, otrzymu
jący emeryturę z kasy skarbowej lub 
przez pocztę, prosizeni są o przybycie. 

W efka rewia m ó d . 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w 

salj Filharmonii wielka rewja mód, przy 
udziale najwybitniejszych firm stolicy: 
Boguchwała Myszkorowskiego i Gusta
wa Żmigrydera" (mody damskie) „M-me 
Henriettę" (kapelusze damskie), M. 
Apfelbaum i S-ka (futra) oraz Lucjan 
Leszczyński (obuwie). 

Rewja wypadła wspaniale. Orgaiiiza 
torzy jej pokazali nam tak piękne, z ta
kim przepychem urządzone widowisko, 
iż trudno dziwić się, że przez następne 
trzy dni w salonach „Grand-Hotelu" od
bywała się istna pielgrzymka znawców 
l znawczyń, oraz wielbicielek kunsztu 
ubierania się. t 

Postaramy się opisać to cośmy z ta
kim podziwem oglądali, 

A więc. stroje codzienne. Piękna su 
knla „Czerkieska" — połączenie mięk
kiej czerwonej wełny z kolorem szafiro 
wym. Palto z wekiru wełnianego kolo
ru bordo, z kołnierzem i mankietami 
przybranemi futrem nurkowym. Palto 
to swą oryginalnością wzbudziło ogólny 
zachwyt, nletylko u nas, lecz l na rewii 
w Paryżu. Przy małem bowiem odchy
leniu rąk, tworzyły się z boku piękne 
skrzydła motyla. 

Inne palto. Wełniane, granatowe, z 
przerzucanym tyłem, z szalowym fu
trzanym kołnierzem- Na pierwszy rzut 
oka skromne, lecz niezwykle eleganc
kie. 

Dystyngowane, szykowne palto z 
czarnej Cache'y w zakładki, z czarnym 
futrem „breltschwąticainl". 
Suknie wjzytowe. „Redengot", wierzch 
z bronzowego jedwabiu, podszewka ja
sna, dyskretnie ażurowana I haftowana. 

Suknia z czarnej mory w falbanki. 
Gładka zupełnie. Jedynem Je) przybra
niem był monogram firmy ze strassów. 
Suknia ta, to ostatni wyraz mody, nic 
dziwnego więc, że wzbudziła ogólny za 
chwyt. 

Suknia belge, z miękkiego jedwabiu, 
przybrana wljąceml się falbanami. Suk
nia czarna. % medalionem z przodu, dół 
i rękawy w zęby, przybrane bogatym 
ręcznym haftem w stylu szali hiszpań
skich. Suknia - krynolinka, z zielonego 
cieniowanego tiulu w zęby, przybrana 
przepiękną girlandą z róż. 

Jak w kalejdoskopie przesuwają się 
przed oczyma stroje. Trudno zapamię* 
tać, trudno opisać. 

Suknie wieczorowe. Suknia z crepe 
satln, oryginalny fason i kolor, pierw
sza wywołała oklaski wśród publiczno
ści. Suknia z granatowej koronki, spokój 
na, a nadzwyczaj wytworna; krynolin
ka z różowej crepe gfcorgefy przybra-r 
na girlandami i kokardą koloru lila rose; 
suknia z malinowego weluru, przybrana 
kwiatami, słusznie nazwana „Rajski 
Ptak", i wiele, wiele Innych. 

Z kolei przejdziemy do okryć wie^ 
czorowych. Było Ich bardzo wiele. Wi
dzieliśmy oryginalny hiszpański szal 
biały, bogato haftowany w kwiaty, sza 
le z lamy, przybrane frendzlą, szale z 
georgefy, ze szlakiem w kwiaty, bo
gate, zielone, welurowe sortee przybra 
ne nurkami, lub z lamy złotej z kołnie
rzem z oryginalnego, srebrnego lisa. 

Szczególną uwagę zwrócił komplet, 
składający sie z czarnej georgetowej su 
knl, haftowanej ręcznie w złote róże, na 
nią narzucony szal, tworzący z każdej 
strony oryginalną oddzielną całość. 

Komplet ten, do tego stopnia zwrócił 
ogólną uwagę, że publiczność prosiła 
modelkę, by przeszła się po sali i zbli-
ska pokazała piękny strój. 

Kapelusze piękne. Opisu nie potrze
bują. 

Co sie zaś tyczy obuwia, to p. Le
szczyński absolutnie nie ustępuje pary
skiemu Plnefowl. Pokazał tak piękne 
okazy, że wzbudził szczery zachwyt. 

Rewja udała się znakomicie. Niezwy 
kle milą atrakcją było wprowadzenie 
do programu tańców, któremi popisy wa . 
ła się świetna para Orłowych. Doskona 
le prowadził „conferenclerkę" p. Michał 
Znicz. Irenę. 

• 
• * i * i, 

Lekarz-dentysia TADEUSZ 
Łddź, Nawrot l a , Te!. 25->2 

nadszedł dzień ponurych igizysk 
dzień męczeństwa chrześc^n .. 

( N E R O N ) 
najbliższy film 
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rozba strejku minęła. 
Wzajemne ustępstwa umożliwiają dalszą produkcyjną pracę. 

Interes państwa wymaga pełnego wyzyskania obecnej koniunktury. 
Okólnik przemysłowców 
w sprawie podwyżki dla 
oracowmków biurowych. 

Stanowisko przemysłowców w spra
wie podwyżki płac dla pracowników biu 
rowych i majstrów sprecyzowane zosta
ło wczoraj po podpisaniu umowy z 
przedstawicielami związków robotni
czych w specjalnym okólniku przesła
nym przez związek przemysłu włókien
niczego w państwie polskim poszczegól
nym firmom. 

W okólniku tym stwierdzono, że 
sprawa podwyżki płac dla podmaj-
strzych pracowników biurowych i eks
pedientów została w zatargu ostatnim 
połączona z podwyżką płac robotni
czych tak dalece, że związki zawodowe 
robotnicze ociągały się z podpisaniem 
umowy, wymagając od przemysłowców 
ustanowienia łącznej i Identycznej co do 
terminu i wysokości podwyżki dla tych 
Itategorji pracowników. 

Przemysłowcy sprzeciwili się temu 
t całą stanowczością uważając wszelką 
szematyzację w tej dziedzinie pracy za 
niepożądaną, a nawet szkodliwą. Nie 
zajmując stanowiska przeciwko pod 
wyżkom dla tych pracowników, zwią< 
zek pozostawia wymiar odnośnych 
zmian w sumach wynagrodzenia ocenie 
poszczególnych firm przemysłowych, 
przyczem jednak uważa za słuszne zaz
naczyć w okólniku że dopuszczenie do 
zachwiania się równowagi między po
ziomem wynagrodzeń poszczególnych 
kategorji pracowników jest według o-
piniji zarządu związku niewskazane. 

I 
została podpisana w dniu wczorajszym przez 

przedstawicieli obu stron. 
W dniu wczorajszym nastąpiło podpisanie umowy, regulujące] płace w 

łódzkim przemyśle włókienniczym. Umowa ta posiada następujące brzmienie 
„W dniu 14 października 1926 r. miedzy przedstawicielami: związku prze

mysłu włókienniczego w państwie polskiem, krajowego związku przem. włó
kienniczego, związku farblarń i wykończalń okręgu łódzkiego, związku wła
ścicieli farbiarń zarobkowych z jednej strony i przedstawicielami: związku za
wodowego robotników i robotnic przemysłu włóknistego „Praca", związku za
wodowego robotników i robotnic przemysłu włóknistego w Polsce, związku 
zawodowego przemysłu włóknistego chrześcijańskiego w Lodzi z drugie] stro
ny — została zawarta umowa następujące] treści: 

Z dniem 11 października 1926 r. płace taryfowe robotników przemysłu włó
kienniczego, obowiązujące od dnia 1 lipca 1926 r., zostają podwyższone o 5 pro
cent. 

Umowa niniejsza dotyczy wyłącznie płac taryfowych I w nlczein nie prze
sądza reorganizacji pracy. 

Zniżki procentowe od ogólne] taryfy płac, stosowane dotychczas w po
szczególnych miejscowościach na prowincji pozostają nadal w mocy. 

Każdej ze stron przysługuje prawo wymówienia niniejsze] umowy przed 
dniem 15 każdego miesiąca z warunkiem, że umowa przestaje obowiązywać 
w pierwszy poniedziałek, następujący po pierwszym dniu następnego miesiąca. 

Z pod działania umowy tej wyłączone są fabryki przemysłu jutowego i fa
bryki włókiennicze położone w Sosnowcu." 

Podwyżka płac nie wpłynie na sytuację w przemyśle. 
Według opinji sfer przemysłowych 

przyznana robotnikom włókienniczym 
pięcioprocentowa podwyżka płac nie 
wpłynie zasadniczo na kształtowanie się 
sytuacji i konjunktur w przemyśle łódz
kim. 

Już poprzednia 12 proc. podwyżka, 
jakkolwiek znacznie wyższa od obecnej, 
w małym tylko stopniu zaważyła na 
tych koniunkturach. Ogólnie biorąc poi 
wyżka ostatnia może mieć o tyle tylko 

wpływ, że o 2—3 proc. podroży koszta 
produkcji. 

Pomimo to jednak przemysł zapatru
je się pesymistycznie na najbliższą przy
szłość gdyz według opinji sfer przemys
łowych okres pomyślnych konjunktur 
już mija i-jakkolwiek redukoja nie dała 
się jeszcze dotkliwie odczuć, to jednak 
należy tego zjawiska już wkrótce ocze
kiwać. 

Rozgoryczeni blurallści 
przygotowują sią do 

nowej walki. 
Wobec wyeliminowania x umowy 

pracowników umysłowych i majstrów fa 
brycznych, zwróciliśmy się do przedsta
wicieli zainteresowanych związków, któ 
re udzieliły nam następujących informa
cji. 

— Robotnicy —* włókniarze podpisa
li umowę, ponieważ znaleźli się w ta-
kiem położeniu, ix zmuszeni byli wyjść 
z tego błędnego koła konferencji i po
siedzeń, które nie prowadziły do ładne
go pomyślnego rezultatu. 

Bardzo możliwe, że obecnie zrezyg
nujemy i my z jakichkolwiek akcji, roz
strzygnie się to jednak dopiero na kon
ferencji związków pracowniczych i maj. 
strów, która odbędzie się w dniu dzi
siejszym. 

JeśK się jednak na to zdecydujemy, 
to jedynie w tym celu, by móc wytężyć 
naszą działalność w kierunku lepszego 
skoordynowania sit 

W przysełołd, gdy wystąpimy wes
pół z robotnikami z żądaniami polepsze
nia naszego bytu, wystąpienie nasze bę
dzie miało zupełnie inny charakter. Wó 
wczas przestaniemy jeździć do minis
terstw i innych instytucji, pizekonaliśmy 
się bowiem, że tylko własnemi siłami, 
bez żadnych pośredników, możemy wy
walczyć sobie lepsze warunki bytu. 

— c d -

Pogawędki przy ul. Pomorskiej 
Jak się „zwraca" zgniłe kostki brukowe? —Sub-
sydjum dla Ł.O.F.—W sprawie drożyzny węgla. 

Z loży prasowej. 
Wczorajsze posiedzenie rady miej

skiej, jak było zresztą do przewidzenia, 
nie należało do rzędu ciekawych, prze
dewszystkiem dlatego, że komisja skar-
bowo . budżetowa nie ukończyła jeszcze 
swych prac nad budżetem m. Łodzi na 
rok 1927 i nie przesłała go na plenum. 

Rozpatrzono wobec tego tylko spra
wy drobniejszej wagu 

Kilka gam śmiechu rozległo się Jedy
nie podczas niefortunnego oświadczenia 
ławnika Folkierskiego o „zgniłej" kost
ce brukowej. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż sprawa 
podwyższenia subsydjum dla orkiestry 
filharmnoicznej, przeszła głosami koła 
narodowego, żydów, PPS. i N.S.P.P. 
przeciwko głosom N.P.R. 

Przed ferjaml zwróciliśmy uwagę na 
fakt, l i na sali obrad rady miejskiej wi
si portret b. prez. Wojciechowskiego, 
miast portretu obecnego prezydenta p. 
Mościckiego. 

Zwrócona przez nas uwaga poskut
kowała. Portret prez. Mościckiego wisi 
na honorowem miejscu pod emblema
tem narodowym. Boi. Raw. 

Przebieg posiedzenia. 
Jak zwykle, rozpoczęło się ono z go 

dzinnem opóźnieniem i jak zwykle posy 
pały się jak z rogu obfitości, pytania i 
wnioski ze strony radnych. 

Pierwsze pytanie postawił r. Rode, 
w sprawie miejsc dla przedstawicieli 
prasy. Dowodził on mianowicie, że loża 
prasowa jest zbyt daleko od prezydjum, 

wobec czego sprawozdawcy, nie są w 
stanie słyszeć dokładnie przebiegu po
siedzenia. 

Prezes Fichna w odpowiedzi zakomu 
nikował, iż o przebudowie budynku ra
dy nie może być obecnie mowy, a tylko 
w tym wypadku mogliby przedstawicie
le pism otrzymać inne miejsca. 

R. Rode zwraca uwagę na fakt, iż 
kostki brukowe używane do robót są 
zupełnie zgniłe i zapytuje kiedy się wre 
szcie skończy ta brukowa bachanalija. 

Ławnik Folkierski odpowiada, iż złe 
kostki będą niepnzyjęite i zwrócone. Wy 
woluje to ogólny śmiech, gdyż 
kostki brukowe są już wkopane w zie-

ciekawe wobec tego, w jaki sposób nie 
przyjmie się je i zwróci. 

Dwa pytania stawia r, Lichtenstein: 
Czy magistrat zamierza podjąć jakieś 
kroki przeciwko podwyżce cen węgla, 
która doszła już do 50 procent, i czy ma 
gistrat zwrócił uwagę na anilysanitarny 
stan miasta i co zamierza wobec tego 
uczynić. 

Następuje porządek dzienny. Odczy 
tywanie komunikatów i sprawozdania 
komisji skarbowo - budżetowej, z które
go dowiadujemy się o przyznaniu dal
szych 8 tysięcy złotych, jako zaliczki na 
subsydjum dla Teatru miejskiego. 

Zostaje zgłoszony wniosek nagły o 
państwowym podatku od lokali, który 
przytaczamy in extenso, ze względu na 
jego wagę: 

„Nowa ustawa o państwowym po
datku od lokali z dnia 2. 8. 1926 r. w 
sposób bardzo dotkliwy krzywdzi naj
szersze warstwy ludności, albowiem nie 

przewiduje ona żadnych ulg dla miesz
kań robotniczych i drobnych warszta
tów rzemieślniczych, Zarząd miasta 
zwalniał dotychczas od podatku lokale, 
czynsz komorniany których, przed woj
ną nie przekraczał 150 rubli. 

Nowa ustawa nie przewiduje żad
nych zniżek podatkowych, jak również 
nie zwalnia od podatku lokali związ
ków, stowarzyszeń spożywczych itp. 

Wobec powyższego rada miejska 
wzywa magistrat do zwrócenia się do 
czynników rządowych, aby przed ukaza 
niem się rozporządzenia wykonawcze
go, uwzględniły interesy warstw pracu
jących j zwolniły od podatku, lokale o-
płacające do 150 rubli przedwojennych 
komornego, oraz lokale związków zawo 
dowych, stowarzyszeń kulturalnych i 
spółdzielni". 

Wniosek przeszedł. 
R. Szwajg zgłosił z kolei dwa wnios

ki: o powiększeniu subsydjum dla or
kiestry filharmonicznej do 6000 złotych, 
oraz o uruchomieniu w nocy karetki sa 
mochodowej pogotowia ratunkowego, 
miast kursującej obecnie karetki konnej. 

Oba wnioski przeszły, jednak z po
prawką N.P.R. do pierwszego, a miano
wicie, by magistrat zobowiązał orkiestrę 
filharmoniczną do dania jeszcze w roku 
bieżącym 6-ciu poranków popularnych i 
po każdym poranku wypłacał orkiestrze 
po 500 złotych zaliazki. 

Ostatni wniosek o ufundowaniu sa
molotu imienia m. Łodzi, odesłano do 
komisji skarbowo - budżetowej. 

O godzinie 10-ej posiedzenie zostało 
zamknięte. Sum. 

Go robić z pieniędzmi 
—pobieraneml n ieprawnie przez 

mag is t ra t? 
W swoim czasie rada miejska uchwa

liła 2-groszowy dodatek do biletów 
tramwajowych, przeznaczając go na 
rzecz bezrobotnych m. Łodzi. 

Dodatek ten miał być pobierany do 
1 lipca b. r. Jednakowoż ze względu na 
to, Iż magistrat rozpoczął pobieranie te
go podatku o dwa miesiące później, po
stanowiono przedłużyć tę akcję do 1 
września b. r. 1 wysłano w tym celu pi
smo do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, celem uzyskania aprobaty. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, rninr* 
sterstwo nadesłało odpowiedź odmo
wną, skutkiem czego zachodzi pytanie, 
co magistrat zamierza uczynić z pie
niędzmi, nieprawnie w ciągu dwóch mle 
slęcy pobieraneml od obywateli mia* 
sta. — ab — 

Subwencja dla k 0. F. 
Przyznano dodatkowo 

3 tys. zł. 
Jak wiadomo magistrat przyznał e* 

statnio łódzkiej orkiestrze filharmonicz
nej dodatkowo subwencję w wysokości 
podatku, jaki będzie się magistratowi 
należał od koncertów, urządzanych w 
ciągu miesięcy: października, listopada 
i grudnia r.b. 

Ponieważ jednak komisja skarbowo-
budictowa domagała się skonkretyzowa 
nia kwoty subwencji — magistrat na o-
statoiem swem posiedzeniu uchwalił 
zmienić poprzednią uchwałę i .przyznać 
Ł. O. F. dodatkowo subwencję w wyso
kości 3.000 zł. 

Komisja skarbowo - budżetowa rady 
miejskiej na posiedzeniu w dniu 13 b, m. 
zaakceptowała powyższa uchwałę* 



MIIliEPOBUIK 
Łódź 

15 paźdz. 1926 

tLDSTB. REPUBLIKI 
Łódź 

15 paźdz. 1956 
KB SI 

Równowaga. 
KUkunastogroszowa zwyżka dolara 

w dniach swej kulminacji — w poiiledziii 
lek I wtorek — zatrwożyła w pewnej 
mierze obrót handlowy. 

Co bojaźljwsj wstrzymywali się od 
sprzedaży. Dyskonto prywatne ujawni
ło mniejsza podaż gotówki. 

Te wszystkie znamiona wtórnej ma
łokalibrowej haussy w nlczera nie emle 
nlają naszego sądu o tem, i i dzisiaj zbyt 
wczesnem byłoby dla ludzi robiących w 
walutach dyskontować możliwość spad 
ku złotego. 

Mamy wrażenie 1 nadal, ie dla Banku 
Polskiego, dzisiaj zlikwidowanie rozpię
łoś*] miedzy Jego kursem a kursem pry
watnym nie przedstawia poważne) trud 
nośc) materialne] ani techniczne]. 

Wszakże w prasie gospodarcze) uka 
zały się głosy, które — acz n'e twierdzą 
l i nadszedł podatny moment dla haus-
slerów — to Jednak wskazują na rzeko 
mą moillwość utrzymania się zaznaczo 
ne] tutaj rozpiętości. 

Zdaje się, ie sąd ten nie Jest uzasad
niony. 

Ci, którzy go reprezentują, uzasadniają 
go obstawaniem dyrekcji Banku Pol
skiego przy regule dostarczania dewi
zy wyłącznie na potrzeby gospodarcze, 
komentowane Jako Jednoznaczne z Im-
portoweml. 

Mówią tak: Bank Polski dostarczać 
będcie dewiz dla Importerów; w tej dzie 
dzini e oczywiście. Jak długo Bank Pol
ski będzie zaspakajał pełne zapotrzebo
wanie — a narazle Jest to pewnikiem— 
nie może kurs prywatny uzyskać znacz 
nego agla w stosunku do kursu Banku 
Polskiego. Wszakże, mówią, poza zapo 
trzebpwniem importerów istnieje dużo 
zapotrzebowanie walut w obrocie wew-
nętrzno-brajowym, no. na pokrywanie 
strat w efekty v/nych dolarach; Jeżeli 
Bank Polski nie będzie zaspakajał tego 
zapotrzebowania skieruje poszukują
cych na czarna giełdę, umożliwi tej gleł 
dzie jej odrodzenie, da Jej prawo wyzy 
skanla swej monopolowe] sytuacji przez 
wywołanie agla na dolara w prywat
nym obrocie. 

Całe to rozumowanie nie trafia nam 
do przekonania. 

Nie Jest przedewszystk'em prawdq, 
te zapotrzebowanie dolarowe poza tem, 
które Jest zaspakajane przez Bank Pol
ski — Jest znaczne. 

Wzrasta w okresach trwogj na cele 
tezauryzacyjne ale wraz z uspokojeniem 
opada. 

Niepodobna, aby to zapotrzebowanie 
walutowe wpływało na powstanie agla, 
ponieważ ma ono całkiem dostateczne 
zapasy dolara w prywatnym obrocie w 
kraju. Jak długo tych zapasów nie Jest 
zmuszony sięgać Importer, pokrywają
cy się za zakupy, nie je=t prawdopodob-
nem, aby okazały się zbyt miłe. 

Cl, którzy w tych warunkach sadza, 
Iż Bank Polski pozostawia kurs dolara 
na prywatnym rynku na łasce Bożej — 
mylą się. 

W krótł Im czasie, gdy s|ę pkaic Iż 
Bank nie jest zmuszony w swoich do
stawach dolarów podnosić kursu — tak
że i kurs prywatny musi opaść. 

Zresztą Jeżeli Bank Polski sam bez
pośrednio w akcji jego obniżenia do po
ziomu 1 doi. — 9 zł. nie weźmie udziału, 
to wezmą udział pod jego auspicjami In 
ne banki. Zdaje się nawet już wzięły u-
dział, gdy to piszemy. 

Tak wygląda narazle ..haussą dola

ły' notesiku businessmana. 
Łódź, 15 października. 

OGŁOSZONO UPADŁOŚĆ w Łodzi sp. z ogr. 
odp. „Spółka dla sprzedaży samochodów". — 
Termin otwarcia upadłości 1 października r. b. 

ISTNIEJE PROJEKT, aby 10-procentowy do 
datek nadzwyczajny, uchwalony przez ciata u-
stawodawcze z terminem pobierania do dnia 31 
grudnia r. b. Jedynie ze względu pa niedobór 
budżetowy był utrzymany przez cały 1927 rok. 

WE WRZEŚNIU EKSPORT towarów baweł
nianych białych I kolorowych, pótwelnianych 1 
wełnianych wyraził się ogólna liczbą 5.8 mili-
złotych. Pierwsze miejsce narazle zajmuje Ru-
mtinja 2.9 milj. zł., następnie Gdańsk 456 tys-
zł-, kraję nadbałtyckie 408 tys. zł-, Litwa 592 
tys. z!., Turcja, Palestyna i Egipt 543 tys. zl-
Pokaźną wartość przedstawia eksport włókien
niczy do Chin: 270 tys. zł. 1 Jugosławii 256 tys. 
złotych- Spadek cyfr eksportu włókienniczego 

postępować będzie w dalszym ciągu, jako wy
nik zakończenia sie sezonu wywozowego, któ
rych wznowienie nastąpić może dopiero w 
czerwcu roku przyszłego. 

W BIELSKIM PRZEMYŚLE wełnianym pa
nuje w dalszym ciągu ruch ożywiony. Wkrótce 
zostanie zakończony sezon zimowy w fabry
kach i rozpocznie sie produkcja letnia, przy-
czern przewiduje się wysłanie przedstawicieli 
zagranice z kolekcją próbek na materjaly letnie 
Zamówienia zagraniczne na sezon zimowy były 
znacznie większe niż w latach poprzednich. — 
Głównie wywożono bielskie materjały wełniane 
do Węgier, Austrji, krajów bałkańskich oraz do 
Skandynawii, krajów bałtyckich, na bliski 
Wschód, a nawet do Afryki. Na rynku krajo
wym największeml odbiorcami były sfery ro
botnicze, które nabywały tańsze materiały. 

Zwyżka cen bawełny? 
Rząd amerykański nie dopuści do krachu. 

Oelegram własny „Republiki"). 
Prezydent Coolidge osobiście zajął 

się sprawą krachu bawełnianego; dekre 
tem jego została powołania komisja fa
chowców bawełniarzy dla zbadania pro
blemu. 

Na pierwszem posiedzeniu komisji 

oświadczyli Coolidge 1 sekretarz stanu 
dla spraw skarbu Mellon, i i baissa ba
wełniana nie utrzyma sią ze względu na 
znaczne kredyty dla farmerów, które 
pozwolą im na wstrzemięźliwość w sprze 
daiy. W. 

Spekulacja akcjowa. 
Rynek akcyjny był ostatnio widow

nią dzikich harców. Grupa, grająca już 
od dłuższego czasu na zniżkę akcji, aże 
by wyłapać po tanlcl-. cenach materiał i 
rozpocząć potem gr? na ich zwyżkę— 
rzuciła na rynek wielkie ilości popular
nych papierów, obniżając rem dotkliwie 
kursy. Moment psychologiczny był tem 
odpowiedniejszy, że równocześnie tmsta. 
piła zwyżka dolara. Steroryzowani 
przez wielkich potentatów giełdowych 
drobni spekulanci zaczęli oddawać akcje 
z pokaźnemi stratami. 

Kilku właściciel; domów bankowych 
i członków kulisy „blankowało" (sprze
dawało na•< terminy, nie posiadając 
sztuk) wielkie Tośpi popuhrnych papie 
rów metalurgicznych, zwłaszcza Starą 
chowie. 9 b. m. nastąpiła w godzinach 
wieczorowych' ? 

lekka poprawa 
kursów spowodowana spadkiem dola
rów. „Blankiści", bojąc się strat, zaczęli 
„pokrywać" sprzedany towar, tak, że 
przez następne dni panował na rynku ak 
cyjnym nastrój mocniejszy. 

Dwa gatunki papierów utrzymują się 
wciąż na "mocnym poziomi*, ą to „Pol
ski Przemysł Naftowy", którego kurs 
waha się między 0.65 — 0.70 oraz „Ur 
sus". Ostatnio te akcje notowano jesz
cze przed dwoma miesiącami 25 gr. Pod 
czas „haussy" podniosły się one na 2,20 
zł., teraz zaś notowane są przeciętnie 
1.50. Nie znaczy to jednak, żeby można 
było je po.tym kursie w K:ażdej ilości 
nabyć. Szczupłe bowiem ilości tego ])a 
pieru, jakie okazują się na giełdzie ofi
cjalnej nabywają przedstawiciele kilku 
banków, interesujących się „Ursusem" 

od szeregu już dni — o 
większej podaży 

niema natomiast mowy. Przyczyną tego 
znacznego popytu na wspomniane akcje 
jest wiadomość, że Tow. „Ursus" w y T a 
biające dotychczas w kilku poważnych 
fabrykach swoich motory, l przedmio
t y przemysłu metalurgicznego — przy 
stępuje w krótkim już czasie do 

fabrykacji automobil', 
na które ma zbyt na dłuższy okres, prze 
dewszystkiem ze strony rządu zapew
niony. Otwarcie fabryki ma nastąpić w 
grudniu b. r. Podobno małą część port
felu akcyjnego nabyła po bardzo wy
sokiej cenie firma francuska „Berliet". 

Jak wiadomo istnieje od początku b. 
r. syndykat, złożony z pięciu banków i 
jednego bankiera, który to syndykat o-
trzymal w swoim czasie od rządu po
życzkę w kwocie 

3.000.000 złotych 
na 10 proc. w stosunku rocznym, ce
lem podtrzymania kursu akcji przez za
kupienie większych ilości. Nabyte przez 
wspomnianą grupę akcje b y ł y dotych
czas zrealizowane tylko częściowo, 
gros ich znajduje się Jeszcze 

w rekach syndykatu 
i stanowi groźbę dla zbyt pochopnych 
optymistów giełdowych. Gdyby bo
wiem tak wielką ilość materjalu naby
wanego podczas ogólnego zastoju po mi 
nimalnych cenach, została na rynek rzu
cona — nastąpiłby ogólny spadek efek 
tów giełdowych. 

Publiczność trzyma się nadal zdała 
od akcji, gdyż straciła zupełnie do nich 
zaufanie. Gra tylko kulisa i niektóre ban 
ki. A. Z. W. 

Światowy rynek 

rowa". 
A. Z. 

Londyn, 13 października... 
i (Tel. wl. „Republiki"). 

Wskutek groźby górników dopuszczę 
nia do ząlanja kppalri rynek metalowy 
zdeprymowany,. Pomijając notowania 
już przez nas stała tendencją zniżkową 
dla miedzi, plowiu i cynku — również i 
cyna, przedmiot śpokulacji nahaussę, 
poczęła tracić w cenie. Zniżka wynosi 
1 funt 15 sh. E. S. 

Upadłości w Poisce n 

Według ostatnich danych urzędu sta 
tystycenego liczba upadłości w Polsce 
w pierwszym półroczu b. r. wynosi 168. 
Wiadomość ta zdaje się być niepewną, 
bo w samym okręgu sądu krakowskiego 
w rzeczonym okresie wyniosła 130. 

Unieruchomienie 
pządzalni w Angtlji. 
Fedcration of Brjtisch Master Cotton 

Spinner* As60ciat ion poleciło okólni 
k iem aby od środy unieruchomić całko
wicie przędzalnię na dalsze 14 dni. Za
rządzenie to wywołane niepewnością 
na rynku bawełny i z ko le i samo tę nie
pewność wzmoże. 

Przemyśl filmowy. 
Amerykański przemysł filmowy przy 

niósł w ciągu ubiegłego roku olbrzymie 
zyski. Dziesięć kierowniczych, firm fil
mowej produkcji zarobiło razem 4.800 
tys. funtów, podczas, gdy na całą pro
dukcję zużyto niecałe 25 milj, W ten 
sposób rentowność przemysłu filmo
wego wynosi nieco poniżej 20 proc. (h) 

Kontrola wkładów 
dolarowych, 

które nie mogą być używane 
dla celów spekulacyjnych. 

Ostatnie zmiany i wahania na łódzkim 
rynku pieniężnym wywołały w tutej-
szycb sferach gospodarczych głębokie 
zaniepokojenie z uwagi na wpływ tych 
zmian na konjunktury w przemyśle 1 
handlu włókienniczym. W związku z 
tem uzjrskaliśmy ze źródeł miarodaj
nych następujące informację o środkach 
mających na celu opanowanie sytuacji 
na łódzkim rynku walutowym: 

— Akcja ta podjęta została przez 
Bank Polski przy energicznem współ
działaniu łódzkich banków dewizowych. 
Banki te sprzedawać będą dewizowe do 
lary gotówkowe jedynie na cele gospo 
darcze. Jednocześnie bankj te podejmą 
energiczną kontrole nad tem. aby wkta 
dy dolarowe, płatns bez wypowiedzenia 
nie były wyzyskiwane dla celów spe
kulacyjnych. E. 

O b n i ż e n i e o p ł a t 
s t e m p l o w y c h . 

Rząd zamierza obniżyć stawki opłat 
stemplowych, a mianowicie opłaty 
stemplowe od aktów zawarcia spółki i 
od podwyżki kapitału zakładowego i 
wkładów nieruchomości, maja być obni 
żone do 2 proc. Od wkładów ruchomości 
opłaty stemplowe nie będą pobierane. 

Pozatem ma być obniżony procenta 
wo podatek giełdowy od papierów o sta 
tem oprocentowaniu do 5 pro mille oraz 
od akcji, udziałów gwareckich i innych 
papierów o niestałem oprocentowaniu do 
2 pro mille. Od akcji nowowypuszczo-
nych rząd podatków nit będzie pobie
rał, (o) 

<•••• •• " 

W ę g i e l p o l s k i 
w Szwec j i . 

W Szwecji ujawnił się formalny kry 
zys węglowy, który wywołuje unieru
chomienie przemysłu. Ceny są niebywa 
le wysokie. 

Węgiel polski z zagłębia dąbrowskie
go, który zwykle kosztował 15 szylin
gów, obecnie kosztuje 45 szylingów! wę 
giel górnośląski który kosztował normal 
nie 1 szylingów 3 pensy kosztuje 40 
szylingów. 

Sztuczny j e d w a b . 
Bukareszt, 14 października. 

Rumuńska komisja taryfowa zdecy
dowała się zniżyć cło bd wwozu jedwa
biu sztucznego. Motywy podają, iż w Ru 
munji wogóle niema fabryk, wyrabiają 
cych sztuczny jedwab t narazie niema 
widoków powstania takich fabryk! tym 
czasem zaś przemysł przerabiający 
sztuczny jedwab popadł w ciężkie polo 
żenie-

PrzebSeg baissy ba: 
wełniane*. 

Londyn, 13 października. 
Dla zastanowienia się nad wytworze 

ną przez bars-sę bawełnianą, sytuacje 
projektowany jest doraźny kongres 
przędzalników bawełnianych europej
skich w Londynie, Szczegóły jeszcze nie 
podane. E.S. 

Tabela wygranych : 

!4-ej loterii państwowe). 
Dzień 1-szy. 

Zł. 40,000 na nr. 574S0 
dzieją" — Lwów). 

Zł. 5000 na nr. 6960. 
Zł. 1000 na n-ry: 41442 
Zł. 500 na n-ry: 11755 
Zł. 300 na n-ry: 13294 
Zł. 200 na n-ry: 494 

56101 70599 71582. 
Zł. 150 ną n-ry: 6823 

20349 26107 283U-31438 
65185 6790$. 

(kolek. „Na-

49457. 
67446 71289. 
44552 55431. 
48097 54163 

12393 13419 
37769 49637 

• 
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Włókiennictwu grozi ruina. 
Zniżka cen bawełny zniszczy przemysł i handel, ieśli 

rząd przejściowo nie zwaloryzuje stawek celnych. 
Konkurencja obca na polskich rynkach 

nie może być tolerowana. 
Ostatnia gwałtowna zniżka cen ba

wełny wywołała w kołach gospodar
czych istotna panikę. Obniżenie cen za 
półfabrykaty I gotowe towary przez 
przemysł, musiałoby pociągnąć za so
bą zupełna ruinę kupiectwa, gdyż ku
piec musiałby sprzedawać również ta
nie] towar, podczas gdy wystawił wek
sle na sumy znacznie wyższe. Fala ban 
kructw zalałaby tymczasem kra] i znisz 
czyłaby handlowy aparat rozdzielczy, 
co niezwłocznie musi się odbić 1 na pro 
dukc]i. 

Przy utrzymaniu cen obecnych nato 
miast nie ulega wątpliwości, że zaleją 
nas półfabrykaty i wyroby gotowe za
graniczne, gdyż w przewidywaniu dal
sze] zniżki kupcy zagraniczni będą mu
sieli ]aknajszybcie] wyprzedawać swe 
składy. Obecna stawka celna przy zniż 
ce cen surowca i dewaluacji złotego pol 
sklego absolutnie nas nie broni i otwie
ra naoścież drzwi konkurencji na pol
skich rynkach. Nie trzeba dowodzić ob
szerniej, Iż konkurencja ta spowoduje 

ograniczenie pracy fabryk, a więc bezro 
bocie 1 obciąży budżet państwowy zapo 
mogami. 

Jedyną radą jest tu podwyższenie 
stawek celnych, względnie Ich zwalory 
zowanie. Tylko tą drogą będzie można 
przebrnąć okres przejściowy, który po 
trwa zapewne 3 miesiące. 

Po upływie trzech miesięcy, gdy prze 
mysł będzie pracował tańszą bawełną, 
a równocześnie fabryki i handel opróż
nia swe składy — będzie można przy
stąpić do wydatne] zniżki cen, wzgl. u-
normowanla niższe] stawki celne]. 

Jak dowiaduje się „Republika", koła 
przemysłowe rozpoczęły już odnośne 
starania w min. przemysłu 1 handlu. 
Chodzi Jednak o to, aby właściwe za
rządzenia nie były wydane zbyt późno, 
gdyż taka musztardśMio obiedzie ule u-
ratuje już sytuacjL^Pko doraźne środ
ki zapobiegawcze mogą uchronić pro
dukcję włókienniczą od ruiny. 

(h) 

Skazywano ich na wygnanie, 
krzyżowano bez miłosierdzia... 

(NERON) 
najbliższa premjera 

. . . . . . n . m u — 

rUIÎ PSZECZEKOUDY 

LeKarz-dentysta 

Piotrkowska 6 0 , tel. 21-36. 
Przyimuje od godz. 10 — 1 i od 3—6. 

Zwiedź 
POZNAŃ 

WSZĘDZIE ŁS NABYCIA 

W y s t a w ę Gospodarsko-
Hyg len lczna w Ł o d z i 
Al. Kościuszki 73. 75, 77 

.Targ Rzemieślniczy. KODcerty-Ra dlo-s ino. hjde 1 zloty 

GIEŁDY. 

41 
mm TOW. Tmsmiw 

,ŻE6LUGI.SP.AKC. 
ODDZIAŁ w -ŁODZI ul WÓLCZAŃSKA I) 

7ti£K. IMPORT 366 EKSPORT. I3K 
zrtAoy TOWAR. £-44. 

EKSPEDYCJA: 
IMPORTOWA i EKSPORTOWA 
CLENIE • MAGAZYNOWANIE 
OPAKOWANIE • ZWÓZKA 

DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW P R O S P E K T Ó W 
Wjęcla fotoorafiuns dla celów leptoduKtyl 
R Y S U N K I , p r o j e K r y . r e k l a m o w e 
t w y d a w n i c z e w y k o n y w a 
i w y d a w n i c z e wynony^o 

R . B O R K E N H A G E N 
" - PiołrkowskalOO.Tel. 11-7J. 

TEFFL 

Autor. 
Dyrektor „Nowego Teatru" był w 

doskonałym humorze. 
Wczoraj odbyła się uroczystość ot

warcia sezonu, wygłaszano gorące prze
mówienia na temat pracy dla dobra 
'ztuki. 

Przy słowie „sztuki" dyrektor przy
mykał oczy i zdawało mu się że nosi kap 
łański ornat i w ręce trzyma conajmniej 
kaduceusz. Ten nastrój wprowadzał go 
W ekstazę. 

W chwili obecnej dyrektor załatwiał 
Rachunki, oddając się jednocześnie roz
myślaniom o .wczorajszej uroczystości. 

— Właśnie, dla sztuki... Aktorowi 
Zawieszczańskiemu podwyżki 30 rubli, 
robotnika zwolnić... Dla sztuki, panie... 

Do gabinetu wszedł woźny. 
— Autor chce się z panem dyrekto

rem zobaczyć. 
— Autor?... Jaki autor?... Niech wej

dzie... 
I wszedł. Właściwie do gabinetu 

Ĵ szedJ nos z brodą, gdyż prócz nosa i 
brody nic nie było widać, a wszystko to 
trzymało się na krzywych, chcrlawych 
łóżkach. 

— Szacunek!... 
Z pod brody wypełzły jakieś pazury 

' oblepiły rękę dyrektora. 
*m Czego pan dyrektor patrzy na 

mnie z takim zdziwieniem?.. Wygląda, 
jakgdyby pan dyrektor mnie nie poznał. 

Dyrektor zmieszał się, 
— Ależ... odrazu poznałem... Hm... 

Nawet bardzo... 
— No, właśnie, właśnie... Mnie nie 

tylko Europa zna doskonale, lecz cały 
świat... Onegdaj otrzymałem właśnie 
list z Saratowa, w którym piszą, dlacze
go nie przyjeżdżam, zatęsknili i tak da
lej... 

— „Kto to może być?" — biedził się 
dyrektor — Leonidas Andrejew inaczej 
wygląda, Kuprina znam dobrze... Goło-
guba też widziałem na ulicy... On pew
nie sam wygada swe nazwisko... 

— Pan zna chyba moje utwory?... 
— No, tak... Oczywiście... znam od 

dzieciństwa... (A może to jest Goncza-
row?... Ale Gonczarow już podobno u-
marł...). 

— Byłem w pańskim teatrzyku — 
owszem, niczego sobie... Jeszcze może 
się. pan wyrobić... 

— Doprawdy?... A ja myślałem.... 
— No, nic... ciągnęła dalej broda — 

Przyniosłem panu sztuczkę... Cztery ak
ty... 

— Przepraszam, pan wie przecież... 
U nas jest inny rodzaj... Minjatury.... 

— Nie szkodził... Puści pan sztukę 
zamiast czterech minjatur. Nazywa się 
„Przeklęte życie". Dramat. 

— Przepraszam, ale u nas ida tylko 
komedje:... 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,— 

CZEKI. 
Belgja 25,55 
Holandja 361,05 
Londyn 43,77 
Nowy York 9,— 
Paryż 25,85 
Szwajcarja 174,32 i pól 
Wiedeń 127,30 
Włochy 36,77 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 71, 71,50, w 
złotych: 639,— 643.50 

Pożyczka kolejowa 152, 152,50. 
Pożyczka konwers. 5 proc. 45,50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 34,75 zł. 34,75 — 34, 34.25 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War

szawy złotowe 39,75 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy przedw. 29,50 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy złotowe 41,25 — 42,— 
10 proc. Tow. Kred. Ziemskie 90,— 

AKCJE. 
Bank Polski 76,25 — 75.— — 75,25 
Bank Dyskontowy 7,75 — 8,— 
Bank Handlowy 3,30 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1,85 
Bank Zarobkowy 6,— 
Cerata 0,56 
Spiess 2,75 
Siła i Światło 23,50 
Częstoclce 1,22 
Gosławice 41, 40,50 
Cukier 2,60 — 2,55 — 2,60 
Węgiel 67, 6750 — 67 — 
Nobel 2,30 
Cegielski 14, 14,25 
Fitzner'2,25 
Lilpop 16, 15,50 — 16,— 
Modrzejów 3,30 — 3.15 — 3,25 
Norblin 1,16 — 1,17 
Ostrowieckie 7, 6,75 — 6,85 
Parowozy 0,28 — 0,30 
Rudzki 1,17 — 1,14 

, Zawiercie 16, 15,75 — 16,— 
Żyrardów 12. 11,25 — 11,50 
Borkowski 1,30 
Haberbusch 63, 64,— 

Dolar w Łodzi. 
Przed południem kurs dolara ne lódz 

kim rynku walutowym wynosił 9.06 — 
9.07 i stopniowo do godz. 4-ej opadł do 
9.05 — 9.06. Następnie pod wpływem 
braku materjału tendencja się wzmoc
niła, powodując zwyżkę kursu do 9.07 
w płaceniu i 9.08 w żądaniu. 

Obroty średnie. Popyt dość znaczny. 
Bank polski pokrył całkowicie (w de 

wizach 1 gotówce) zapotrzebowanie gieł 
dy urzędowej. 

Urzędowy kurs kupna dolarów 8.98. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 14 października. 

Notowano w guldenach gdańskich' 
100 złotych polskich 57.03—57.17. 
Czek na Londyn 25. 
Wypłaty telegraf, na Berlin 122.5W 

—122.898. 
Na Warszawę 56.93—57.07, 

Londyn, 14 października. 
Nowy Jork 4-85 9-32. 
Holandja 12.13 1-8. 
Francja 170, 
Belgja 172, 
Włochy 120. 
Niemcy 20,38. 
Szwajcar ja 25,11. 
Portugalja 2,53. 
Dania 18.23. 
Szwecja 18.15. 
Norwegja 20,36. 
Helsingfons 192,78. 
Praga 163.75. 

Paryż, 14 października. 
Londyn 169,75. 
Nowy Jork 34.96. 
Belgja 98.30. 
Hiszpanja 545. 
Włochy 141.40. 
Szwajca»ja 674,50. 
Norwegja 835. 
Praga 10330. 
Rumunja 18.45 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych* 
Zurych 56, 
Berlin 46.235—46.715. 
Wypłaty na Warszawę 46.33—46.52, 
Na Katowice 46.28—46.52. 
Gdańsk 57.03—57.17. 
Wypłaty na Warszawę 56.93—57.07. 
Wiedeń czeki 78.15—78.65. 
Banknoty 78.00—79.00, 
Praga 375. 

U r z ę d o w a s topa 
d y s k o n t o w a . 

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się „Republik*" że zamierzone dalsze 
obniżenia urzędowej stopy dyskontowe) 
Banka polskiego zostało zaniechane w 
związku z obecne sytuacją na rynku w* 
Iutowym 

Clenie bandaży. 
Ministerstwo skarbu orzekło, łe ban 

daże bawełniane mimo swego przezna
czenia dla celów medycznych należy 
clić według materjału podstawowego, to 
jest jako tkaniny bawełniane. 

MUNKA! 
Telefon 44-78. 

— To napisz pan „Drrrramat" z czte 
rema będą się ludzie śmieli.... 

— A jak tam z warunkami?... 
— Co do warunków, żądam 500 rub

li na miesiąc... 
— Przepraszam, nie o to mi chodzi... 

Jak tam z warunkami akcji w sztuce? 
— Sztuka zawiera wiele humoru..,. 

Tak... Naprwkład w trzecim akcie pe
wien zredukowany robotnik chce się za 
strzelić, lecz ponieważ nie ma pieniędzy 
na rewolwer, musi się powiesić... Ha-ha-
hal... 

,— Ha-ha-hai... — roześmiał się prze
rażony dyrektor. 

— Tam jest wiele takich komicznych 
scen,... Aktorzy dadzą sobie, przypusz
czam, radę... To nie jest „Dama kamel-
jowa",-. 

— „Dama Kameljowa".,. — pomyś
lał dyrektor — skąd odrazu „Dama Ka
meljowa"... Może to jest wuj Dumasa?.. 
Gdyby chociaż reżyser przyrzekł, może 
onby coś wiedział,.. 

— Tak. A teraz o warunkach. Pięć
set rubli. Czterysta Jfcęćdziesiąt odrazu, 
a resztę za miesiąc. No?... 

— Przepraszam, ale u nas takiej pen 
sj: nikt nie ma... 

— Nie mam czasu na długie rozmo
wy... Pan sam zamówił, robiłem jak pan 
kazał, naszpikowałem sceny humorem 
itd. A teraz, gdy mowa o wanmkach, 
pan udaje greka i ja, człowiek znany nie 
tylko w Europie, lecz na całym świecie, 

muszę się przed panem tłomaczyć... Do
brze... Ustąpię.... Zgodzę się na trzysta... 

Skonfudowany dyrektor wziął ksiąi 
kę czekową. 

— Pan będzie łaskaw się podpisać. 
Autor zamoczył pióro i napisał ces 

w rodzaju „Brja". 
— Brjal — przeczytał pocichu dy

rektor — Psiakrew, kto to może być*, 
ten „Brja"!.., Kuprin nie nazywał się 
„Brja", Arcybaszew też nie,,, nikt wo-
góle... Brjams jakiś był... Ale zdaje się, 
że nazwisko jego brzmiało Brams i on 
już dawno umarł. Wszyscy na „Brja" da 
wno już umarli, więc kto to może być? 

Autor odszedł. 
I nagle dyrektor zerwał się z krze

sła, wybiegł na schody i krzyknął? 
— Przepraszam!,., Na chwileczkę!... 

Chciałem tylko zapytać jak się pan na
zywał,,. Jak się czyta pańskie nazwis
ko?... 

— Tak jak się pisze... — odrzekł du
mnie autor... 

— Mnie chodzi o akcent... Bardzo 
wiele osób zwracało 6ię już do mnie z 
tym pytaniem, 

— Poprostu Brjukwin — cóż w tem 
dziwnego?... 

Autor poszedł dalej, a dyrektor stal 
na korytarzu i myślał: 

— Patrzcie, co to znaczy postęp li
teratury!... Taki, naprzykład, Brjukwin!. 
Wczoraj nikt go nie znał, a dziś bierze 
odrazu trzysta rubli zaliczki!,,. Dziwna 
rzeczy!,.. Tłumaczył B. F. 
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H U B J F F L H I O N I W Y S T Ę P 

wSALI FILHARMONII 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

KAZIMIERA 

L A D Y C H I C 
Operetka w 3-ch aktach Arnolda i Bacha. 
Muzyką Waltera Kolio. Rezysen Boi. Horskl 

Rzecz dziej* się w Londynie 
Akt 1. W hallu. Akt I I . W sypialni Lu, 
Akt 111. W willi Maharadży. W akcie II- im 
wkładka .SERCA*, muz, i słowa W. Julicza 

lety od zł. 1,38 luz nabywać można 
w kasie Filharmonji. 

Minerwa Szwajcaria 
Zurych 

warne d a l l O l l s T U , gruntowne . 
Politechnika. UNIWERSYTET ( i 
Dyptam Handlowy J 

dbjes/inlJSsst: 19&sftttych uczniów : 

tfmerwy,przystepu/ą.Cych do państwo-, 
wych egiaminow etyrte/ości. z/oiy/o/e 

pomyś/nie 95. 

Inl. Warszawa I, skra. poozt 383, lub tel. 76-71 
od ') .11 1 4—6 pp. 

2 5 % t a n i e j wszelkie pierw
szorzędne systemy maszyn do pi
sania I liczenia 

n o w e o r a z o k a z y j n e , 
r Również zamiana I kupno maszyn. 

Taśmy, kalka I wszelkie przy
bory. 
N a u k a p isan ia na maszynach. 

W a r s z t a t (-operacyjny d la 
wszys tk ich s y s t e m ó w . 

ADOLF GOLDBERG 
•-— A n d r z e j a 1, 1-sze piętro. Telefon 37-54. MI sal 

•XXXXX>CXXX>3CCX>0CXX^ 

Kance la r ia S z k o ł y P r * e m y s ł o w e | Y«wa S z e r z e -
n a l OS w 1 W i e d z y Techn iczne ) , P o m o r s k a 4 8 , 
p r z y j m u j e zap isy na następulące nowozorflaniiowane 
oddziały zawodowejto wykształcenia. 1) Dwuletni k u r s 
praktycznego t k a C t w e (arkola sMulmujstrów), zajęcia 
od 8 ej rano do 4 ej po pol.. 2) Popołudniowy roczny 
burs ś l u s a r s t w a , zajęcia od S-ej do 9-e| wlecz., 
3) Koctny w i e c z o r o w y kura teoretycznego t k a c t w a 
dla osób pracujących w przemyśle 1 handlu włókien

niczym, zajęcia od 7—10 w tez, 

polecamy nisze 

O S T A T N I E N O W O Ś C I 

w gotowych 
jesiennych 

płaszczach 
zimowych 

asze wyroby odznaczają 
Sie pny zastosowaniu na] 
lepszych materjalńw do
skonałym krojem I solid
ną elegancją Ceny niskie! 
Prosimy odwiedzić nasz 

składl 

Emil .[sieiiil 
ul, Piotrkowska 

róg Przejazd. 
98 

Dr. 

powrócił 
N a w r o t 7 
telei. 28-07 

choroby skórna 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

Ja, Or. 

Chor. skórne 
I w e n e r y c z n e 
od godz. 5—7, 

W niedz, od 10—12 
ul. Andrzeja 3. 

Wznowienie. Najgenialniejsza kreacja 

VALENTINO 
„ł JE2D2CAW A P O K A L I P S Y " . Y R R . * A L I C E TER8Y * obrazie i J E Z O Z C O W A P U K A L I P S Y * " . « o \ A 7 

serjscb 12 aktach z prologiem, osnute na tle powieści Ylcente Blasco Ibsneza. 

Jedyny specjsloy. (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższeml nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
; Przyn dników w Warszawie w czerwcu 1923 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescenci*. 
Równlei iirmy K, Sigallny 'KEP1ROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana 1 sterelizowana 
Kefr I śmietankę, można wypić ns miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu, 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Teł. Nr. 4640. 

z niebieskim kamieniem w środ 
ku i czterema niebieskimi rze
źbionymi kryształami, przed
stawiający w całości duży. 
kwiat Kryształy stanowią li
ście, niebieski kamień środek. 
Uczciwy znalazca za dobrą o-
platą będzie łaskaw zgłosić się 
do p. Maurycowej Ignacowej 
Poznańskiej. N. Cegielniana 2. 

Światło zgasło, motor stanął 

i! 
mu 

Elektryczne pogotowie .Polonja' 
Łódi, Gubernatorska 27. 

K O M U N I K A T 
Ponlewcż w prasie ukazało się ogłosze
nie, łe mój Z A K Ł A D T A P C E R 6 K I 
(dswnlel Nawrot 8) obecnie Karola 1 
(róg Piotrkowskie!) nie został przenie
siony— ninlejszem mam zaszczyt zawia 
dotwć Szsn. moją Kli|entelę. ze z sprze 
datą mebli .Oabała Nawrot 8* nie mam 
nic wspólnego 1 2e Zakład mój znany 
wśód liczne) (obdarzalące) mme swem 
zaufaniem Klljentell znaldule się obec

nie tylko przy u l . KAROLA N l 1. 
Z a k ł a d Tap lcersk l 

S t a n l a t a w O a b a ł a , Karo la 1 

udziela lekcji angielskiego poje
dynczo i w kompletach 

MANDELTORTOWA, 
Pomorska 22, front l p. 

M i e s z k a n i e S — 3 p o k o j o w o 
z kuchnią 1 wygodami lub 

mi Mm siinsiiia 
pciszuklwmieAd 
.W T" do adrn . 

z a r a z Oferty 
Republiki' 

sub 
1S 

Darmo prawie wy« 
ucza stenogiafji 

listownie Redakcja 
Stenografa Polskie
go Warszawa, ul 
Szczygła 12, 

ngllsh Lessons 
Tel. 2-62. Piotr

kowska 64, m- 3, 
front 11 piętro 17, 

Buchalierjl udziela 
buchalter poważ

nej firmy. Protek
cja do objęcia po
sady zapewniona. 
Wiadomość u M. 
Kohna, Cegielniana 
Mi 71 2-gie wejście 
na lewo 3 piętro 
w godzinach od 

19,30—20,^0 

jgademofselle Marle 
III enseijne anglais 
(rancais allemand, 
Traugutta 2 l fr. 

polecam: 

PALTA ZIMOWI!, 
OLSTRY, ubranka, 

NIBDILNR.IL TZKOLDE 
Solidne 

wykonanie 
umiarkowane 

ceny. 

E M I L SZITOUGI 
Piotrkowska 98 

róg Przejazd 

WólczańsKa 4 
Teł. 40-25 

ii. 
Or. m e d . 

fabrycznego 
niebardzo duże
go poszukują. 

Oferty sub. . B ' 
składać proszę 
w administr. .11. 
Republiki*. 

Południowa M 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
\ od 5 — 8 . 

D. Dr. 

il 
magazyniera 
poszukiwany do 
większego przed-

sicblors<wa. Oferty 
sub. .Pomocnik ma 
gazyniera' składać 
do admin. .11. Re
publiki". 

powrócił 
Chor. wewn. 

ul. 6 Sierpnia 10 
tel. 44-02 

Przyjmufe 9 — 11, 
1 -3 , 7 - 8 15 

Lekarz-deotysta 
i ZyIberszta]D 
powróciła. 

ul. Gdańska 31 
przyjmuje od godz. 

Kasa Pancerna do 
sprzedania Piotr

kowska 82, u toka
rza 17 

O b w i e s z c z e n i e . 
Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Lodzi na po» iat 
Łódzki, Jan Andrze 
jewskl, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul 
Orlej To 3, na za
sadzie ai t. 1030 

U. P. C. ogłaszaj «i { i ep spożywczy do 
te w dniu '.'.! paź- 0 sprzedsma z ca-
dtlernlka 1926 r. | e m urządzeniem, 
od godziny 10-e| Przejazd 46. 15 
rano w Zgierzu od • 
będzie się sprzeda! ni Zakopanem 
przez licytacje pu-JJ gprzedam willę 
bliczną tuchomoścr p r r y u l . Slenklewl-

L e k . - d e n t . 

Wajner 
Piotrkowska 73 . 

p r z y j m u j e u r z ę d n i k ó w państwo-
wych p o cenach b a r d z o niskich 

P o r a d y b e z p ł a t n i e . 
Ord, 9 - 1 Id—7. 

Duży lokal 
o 10—15 oknach na parterze lub I-ym 
piętrze, może być w podwórzu (cnotli

wy budynek fabryczny) 

poszukiwany. 
Oferty sub. „N. N. N," do biura ogło

szeń Fuchs, Piotrkowska 50, 

Student udziela ma 
tematyki, łaciny, 

iizyki, Języków, Ki
lińskiego Ł6—3. na 
prawo druga brama 
godzina 6. 17 

Blondyna przystoj
na elegancka In

teligentna chce za
poznać solidnego 
szczerego i suDlel-
nego pizemysłowcs 
lub labrykants, któ 
ryby nią zaopieko
wał się. Oferty sub 
„K. N>. 

JCIC tysięcy slo-
1J 6J tych wniosę 

J B K O czynny wspól
nik do zyskownego 
dobrze wyrobione
go lub maiącego 
pewne widoki po
wodzenia interesu. 
Wyczerpulące ofer
ty sub. .Dobry In
teres" do admin. 
nin. pisma. 17 

należących do lii-|i'za kompletnie z 
my .Pizemysf Che- komfortem uriądao 
ateny W Póiscci n ą . N a w v s J U i m 

akladaiących Się Z parterze, cztery po-
2 0 , , S l l ó w , b i u r o : ikoJe dwie waran 
K^.Ch' 4 0 - t u , k r " 8 t ł | dy, umeblowanie 
biurowych, kasy o- 8 , y

J

l o w e p o s a d z k ł ) 

JR ? » * a ł e J K o r " . I ""'my. linoleum. 300 kllogr barwni. N a d o f e „ , , t y u W . 
ka. oszacowanych i ^ j c w t e ' m ł a . 
na ogólną sumę 

3850 zł. 
Komornik. 

J. Andrzejewski. 

zienka z urządzę, 
nlem wodolecznl-

czem Wiadomość: 
Kraków, Mi ły Ry-

* nek 1 Biuro D-ra 
Bardla Sprzedał z 
umeblowaniem lub 
bet. - 039-16 

z dwunastoletnią praktyką w dużych 
przedsiębiorstwach poszukuje posady 
stałej lub na godziny. Oferty sub 

.Specjalista podatkowy*. 

U Z a g u b i o n e B 
a d o k u m e n t y • 

z dwunastoletnią praktyką w dużych 
przedsiębiorstwach poszukuje posady 
stałej lub na godziny. Oferty sub 

.Specjalista podatkowy*. 
Taginęła ksląteczka 
Ł kasy chorych wy 
dana na Imię Lud
wika Marciniaka, 

Rejtera 20. 

Uarakułowe palto 
Il damskie, prawie 
nowe okazyjnie do 
sprzedania. Obej
rzeć W godzinach 
od 10—12 1 od 2 
do 5-eJ. Aleja I-go 
Maja 18 m, 7 front 

081-17 

lokal sklepowy z 
L dwnma pokojami 
do odstąpienia, ul 
Przejazd 86, Wia
domość a szewca. 

Taginęła ksląteczka 
Ł kasy chorych wy 
dana na Imię Lud
wika Marciniaka, 

Rejtera 20. 

Uarakułowe palto 
Il damskie, prawie 
nowe okazyjnie do 
sprzedania. Obej
rzeć W godzinach 
od 10—12 1 od 2 
do 5-eJ. Aleja I-go 
Maja 18 m, 7 front 

081-17 

lokal sklepowy z 
L dwnma pokojami 
do odstąpienia, ul 
Przejazd 86, Wia
domość a szewca. 

nowód osobisty, 
U metryka urodzę' 
nia. karta z komisji 
wojskowe], Mieczy
sław Dobrzyński, 

ul. Krocza 24- 16 

Uarakułowe palto 
Il damskie, prawie 
nowe okazyjnie do 
sprzedania. Obej
rzeć W godzinach 
od 10—12 1 od 2 
do 5-eJ. Aleja I-go 
Maja 18 m, 7 front 

081-17 F B B M A H D B 

P o s a d y J 

nowód osobisty, 
U metryka urodzę' 
nia. karta z komisji 
wojskowe], Mieczy
sław Dobrzyński, 

ul. Krocza 24- 16 [Irzewka 1 krzewy 
U owocowe 1 ozdób 
ne poleca a wła
snych szkółek, Sto-
IńskU Łódt-BruM-
Zdrowie, 

F B B M A H D B 

P o s a d y J 

nowód osobisty, 
U metryka urodzę' 
nia. karta z komisji 
wojskowe], Mieczy
sław Dobrzyński, 

ul. Krocza 24- 16 [Irzewka 1 krzewy 
U owocowe 1 ozdób 
ne poleca a wła
snych szkółek, Sto-
IńskU Łódt-BruM-
Zdrowie, 

potrzebna stpulerka 
" da firmy Luft ul. 
Pomorska 5, od za
raz 16 

Taginęła karta wy. 
L dana a Komisji 
Wojskowej W L c 
dzi na imię Mar|an 
Kedzynia, zamlessk 
W Łodzi. 

poszukuję freblanki 
i z muzyką. Ofer
ty sub. „Wykwali
fikowana*. 

Taginęła karta wy. 
L dana a Komisji 
Wojskowej W L c 
dzi na imię Mar|an 
Kedzynia, zamlessk 
W Łodzi. 

| L o k a l e | 

poszukuję freblanki 
i z muzyką. Ofer
ty sub. „Wykwali
fikowana*. 

a I Blum, Łódt, 
n. Nowomiejska 6 
zgubił dowód po-

no wynajęcia pokój 
U frontowy dwuo-
kfenny. słoneczny 
z oddzielnym wej
ściem pojedynczej 
osobie, Konstanty
nowska 7 ra 7 III 
piętro od 1-4 . 

absolwent Państw. 
H Szkoły Włókien
niczej, wydziału 

tkackiego poszuku
je pracy Oferty 

sub .Zdolny* do 
admin 

branlcwy Mb 1944 
na zł 223 gr. 83 
z wystawienia flr. 
eksp. Mandelbaum. 

no wynajęcia pokój 
U frontowy dwuo-
kfenny. słoneczny 
z oddzielnym wej
ściem pojedynczej 
osobie, Konstanty
nowska 7 ra 7 III 
piętro od 1-4 . 

absolwent Państw. 
H Szkoły Włókien
niczej, wydziału 

tkackiego poszuku
je pracy Oferty 

sub .Zdolny* do 
admin Zip do 

potrzebny, 6-go noazukuję subloka- ,„ p o t r ł e l ł n y 

r tora lub młode « . , „ . , . 
małżeństwo na mie l Ł , l e r p n U 2 8 < 

szkanie, pokój ob-' , . . , 
azerny 2 okienny Rutynowany buchał 
ul. Cmentarna tb 1 
mieszk 9 15 

Poszukuję pokoju 
lub dwuch mniej 

szych z wygodami 
bez umeblowania 
z oddzielnym wej
ściem z klatki scho 
dowej. Ofetty sub 
.S. R. L." 16 

Ii ter-bllansista z 
trzydziestoletnią 

praktyką poszukuje' cenach b. przy 
odpowiedniej posa
dy. Łaskawe oferty stępnych wykonuje 
do admm, .11. Re" 
publiki" sub. „S.H 

057-1 

fotograf 

JjokóJ słoneczny u. 
r mebl. z elektr., 
obsługą na I-ym 

piętrze osina,TV, ul 
Gdańska 77 m. 14 

"05M7 

L Nauka 
w y c h o w a n i e 

•ra 
nie E 

ibsolwentka Uni-
I wersy tetu Lyoń-
sklego wznowiła 

lekcje francuskiego 

Lak s 
L i p o w a Afs 9 . 

FB Lit 
chem)1 poszukuje 

do wynajęcia farr 
biamię ewentualnie 

ul.I przystani lako spot 
Ns 26 nik Ofeny suw 

wynajęcia Kamień-.księgarnia, od g; I .Farblarnla'' do 
na 2 w szkole 18 ,do 2 I pół W.RepubliKi' 

2 pokoje umenlowa Joo eUonówna, 
ne od zaraz do Piotmowska N 

.IlostrowaBei lepobilkl" O g ł o s z e n i a : 
wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora
ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiajcowa 

5 r i . 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. Za terminowy 

^lustrowana Republika" 1 JEzpreas Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.50 mes. — - n 

ZWlfcZAJNłł: a gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W rEKŚGIR 40 ct. aa wts 
mil. (n» stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil (na 4 stpalt 

w •'. zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 otok 
drua ogioszea admin. nie odpowiada, Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Naimnlelsze 56 « 

Wydawcai W. Polak Redaktor: Wacław Sraólski Czcionkami wydawnictwa .Republika* sp- z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 15 

http://niBDilnr.il

